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W ezw an ie do w alk i.
(jfc.) T rak ta ty , 'O k reśla jące  gran icę na ­

szej R zp lite j, n ie zakończy ły  w alk o  P o l­

skę , o  n iepod leg ły  by t narodu  po lsk iego . 

V A tedy skończy ł się dop iero jeden okres 
tych w alk , w tedy w stąpiliśm y  w  okres  

drug i: w alk n iek rw aw ych w praw dzie ,  

lecz n iem nie j ciężk ich  od  tam tych . 1 za ­

n im  będziem y m ogli pow iedzieć sob ie , 

że już  n ic nam  n ie zag raża , up łyn ie  jesz­

cze w iele czasu , jeszcze ogrom nie dużo  

będziem y m usie li czyn ić w ysiłków , jesz ­

cze w iele  będziem y  m usie li o taczać  w alk . 

M usim y  w alczyć na te ren ie m iędzynaro ­

dow ym  z zakusam i naszych w rogów , m u  

sim y w alczyć z kryzysem  gospodarczym ,  

d rozw ó j naszego życia gospodarczego , o  

unarodow ien ie przem ysłu i hand lu , —  

w reszcie, o odrodzenie duchowe.
T o  ostatn ie  —  to 'najważniejsze. Istnieć 

moąą tylko narody zdrowe na ciele i na 

duchu. N arody  m oraln ie chore n ie są  

zdo lne do  życie. A  m y, n ieste ty , n ie m o ­

żem y  pow iedzieć o sob ie , że należym y do  

narodów zd row ych . N a każdym  kroku  

^napo tyka się  w  P o lsce na  ob jaw y  już  bar  
dzo daleko  posunię te j choroby , k tó re j na  

im ię zgnilizna moralna. Tyle u nas nie­
uczciwości. tyle blagi, tyle demagngji, 
tyle kłamstwa, że przerażenie przejmuje 

patrzących się na to troskujących w 

przyszłość narodu i państwa polskiego 

obywateli.
K łam stw o panu je w P o lsce n iem al 

w szechw ładn ie . Jest ono w szędzie , tak  
w  życiu pryw atnem jak i pub licznem .

W sxystko
W A R S Z A W A , 21 . 11 . (P A T .)

P og łosk i prasow e o* m ianow an iu  by łe ­

go m in istra pracy  i op iek i spo i. p . D a-  
row sk iego  w ojew odą łódzk im n ie odpo ­

w iadają rzeczyw isto śc i. W ogóle przed

R ekursy do L ig i N arodów .
G D A Ń S K , 21 . 11 . (P A T .)

W  zw ązku  z szereg iem  decyzji w yso ­

k iego kom isarza . L ig i N arodów , w yda ­
nych w osta tn ich czasach , P o lska , i 

G dańsk  założy ły  w  dn iu  20 . b . m . reku rsy  
do L ig i N arodów . G dańsk odw ołu je i ię  

w  sześc iu sp raw ach , a m ianow icie: 1) w  

sp raw ie  rozc iągn ięc ia, ustaw y  o  cłach  w y  

w ozow ych po lsk ich na obszar G daóska , 

2) w ' sp raw ie określen ia te ry to rjum  por­
tow ego  d la dzia ła lnośc i po lic ji państw o ­

w ej, 3) w  sp raw ie konferencji pocztow ej 
w  S ztokho lm ie , 4) w  sp raw ie budow y  pro

Nieprzytomne decyzje 
w sprawach gdańskich.

G D A Ń SK , 21. 11 .
W ysok i kom isarz sir M ac D onell w y ­

dał now ą decyzję , k tó ra brzm i:
1 . R ząd po lsk i n ie m oże odm aw iać o-  

p łacan ia delegacji gdańsk iego konsu la t*  

nego attache w  zag ran icznym m ieście , 

w  k tó rem  W olne M iasto posiada w ażne  

in teresy gospodarcze .
I 2 . Jeże li G dańsk zażąda od  rządu  po l­

sk iego , aby  delegacja taka zosta ła do łą ­
cz  m a do jak iegoko lw iekbądź konsu la tu  

P o lsk iego zag ran icą , w tedy G dańsk po ­
w in ien dok ładn ie po in fo rm ow ać P o lskę  

L iczne a znane w szystk im  w ypadk i do ­

w odzą, że naw et ludzie , p iastu jący  z  w oli 

narodu w ysok ie stanow isko , kalali sw e  

usta k łam stw om — a n iek tó rzy naw et 

czyn ili rzeczy  gorsze .

I —  co najgo rsze  —  k łam stw o znalaz ło  

u  nas  już  pewne prawo bytu; n ie ty lko  n ie  

znajdu je ogó lnego po tęp ien ia , lecz od ­

w ro tn ie znajdu je gorliw ych obrońców. 
K łam cy , lichw iarzow i i innem u szkodn i­

kow i śc iska się tak sam o d łoń , jak  każ ­

dem u uczciw em u obyw ate low i.

K łam cy 'w  dodatku  odznaczają się n ie-  

by le jak im tupetem . S am i n ie szanu jąc  
sw ego honoru , kala jąc go  n ieuczciw em i  

i hańb iącem i postępkam i, żądają, aby  

inn i odnosili się do n ich z najw yższym  
szacunkiem . I —  co najsm utn ie jsze —  

tak  też się dzieje .

i U czciw ość w  P o lsce n ie pop łaca . T o  

stw ierdzone . L ecz tak po izostać n ie m o ­

że. Jeżeli chcemy istnieć i zachować 

swój byt niepodległy, musimy zwalczyć 

kłamstwo, wszelaką nieuczciwość musi­
my tępić je bezlitośnie na każdym kroku, 
tak w życiu publicznem jak i prywat- 

pem — musimy odrodzić się moralnie. 
O głośm y bo łjkot k łam ców , lichw iarzy —  

w ogó le ludzi n ieuczciw ych . W yrzućm y  

ich  poza  naw ias  naszeg ’0  życia  spo łeczne ­

go . M usim y to uczyn ić , gdyż inaczej 

k łam stw o zapanu je nad  nam i napraw dę  

w szechw ładn ie i prędzej czy późn ie j do ­

prow adzi nas do  zguby .

to  bajk i.
ob jęciem  urzędow an ia przez m in . opraw  
yvenm . p . R atajsk iego n ie m oże być m o ­

w y  o zm ianach  personalnych w  jego  re ­

so rcie .

m u  na H olm , 5) w  sp raw ne przydzia łu  

przedstaw ic ie li gdańsk ich do konsu la ­

tów  po lsk ich , 6) w  sp raw ie podziału  ta ­

boru  W isły . P o lska założy ła  cztery re ­

kursy : 1) w  sp raw ie ra ty fikac ji um ów  

po lsko-gdańsk ich ,  2) w  sp raw ne  tow arzy ­

stw a ubezp ieczeń „D ie D anzig  * , 3) w  

sp raw ie konferencji pocztow ej w  S ztok ­

ho lm ie, 4) w  sp raw ie podzia łu  tabo ru  
.W isły . N iek tó re  z pow yższych  sp raw  bę ­

dą  jeszcze  przedm io tem  rokow m ń m iędzy  
P o lską a  G dańsk iem  przy  udzia le przed ­

staw ic ie la L ig i N arodów  p . C olbana .

«aHE*aK«W

o sw ych gospodarczych in teresach , k tó ­

re łączą G dańsk z danem  m iastem .
3 . Jeżeli W olne m . G dańsk n ie będzie  

m ogło przekonać P o lsk i o posiadan iu  w  

danem  m ieście, w  k tó rem  is tn ie je kon ­
su lat po lsk i, in teresów  gospodarczych i 

ob ie strony  n ie będą m ogły  do jść do po ­
rozum ien ia , należy się w tedy uciec do  
bezstronnego  au to ry te tu , k tó ry pow in ien  

rozstrzygnąć sp raw ę roz jem czo G dyby  

co  do  tak iego  au to ryte tu  roz jem czego  n ie  

nastąp iła zgoda obu stron , w tedy w yso ­

k i kom isarz  L ig i w ybierze  sąd  roz jem czy .

M inister  S okal  w  P aryżu
L O N D Y N , 21 . 11 . (P A T .) I n ik i libera lne podkreśla ją , że w ybór ten  

K om entu jąc w ybór C ham berla ina na  { dow odzi, iż rząd  ang ie lsk i przyw iązu je  

przedstaw icie la  W ielk ie j B ry tan ji na  naj J do sp raw y  po tokó łu  genew sk iego  w yjąt-  

b liższą sesję R ady  L ig i N arodów , dzień - I kow ą  w agę.

Mister Potaslil ® drodze ds PoznanlJ.
K A T O W IC E , 21 . 11 . (P A T .)

D ziś popo łudn iu państw o P aderew scy  

w yjechali z K atow ic do  P oznan ia.

W  P oznan iu .
P O Z N A Ń , 21 . 11 . (P A T .)

D ziś o godz. 22-e j pociąg iem  posp iesz ­

nym  z K atow ic przyby ł do  P oznan ia p . 

Ignacy P aderew sk i z m ałżonką. N a  

dw orcu  pow ita li przyby łych  państw a P a  

derew sk ich  m in ister sp raw  w ew n. p . R a ­

N ota S ow ietów  n ie m oże  
być  przy ję ta do w iadom ości.

L O N D Y N , 21 . 11 . (P A T  )

C ham berla in  w ysłał rów n ież do R a ­

kow sk iego odpow iedź na no tę sow iecką  

z dn ia  27 . ub ieg łego  m iesiąca , dom agają­

cą się ukaran ia osób urzędow ych i pry ­

w atnych , k tó re przyczyn iły się do og ło ­

szen ia listu Z inow jew ą. C ham berla in

lilii i lajowolBui i Mń.
B E R L IN , 21 . 11 . (P A T .)

W czorajszy w yrok w sp raw ie gen . 

M athusiusa w yw ołał w ielk ie poruszen ie  

w r op in ji n iem ieckie j. W szystk ie arty ­
ku ły  w stępne  p ism  porannych pośw ięco ­

ne są  w yrokow i sądu  w ojennego  w L ille . 
P rasa  nacjonalistyczna  rob i zeń in stru ­
m ent propagandy  w yborczej, dow odząc , 

że w yrok  ten zap rzecza  w iadom ościom  o  

zm ian ie po lityk i zag ran icznej od czasu

mu   Ili I nHBWMMMBMMI

Iittlj ilMidie i niliwe do Ma.
L O N D Y N , 21 . 11 . (P A T .-R E U T E R .)

N ota w ysłana do rządu sow ieck iego  

stw ierdza , że po d łuższym  nam yśle rząd

D epeszę te j treśc i zam ieszcza w czora j­

szy w arszaw ski „K urjer P oranny" doda ­
jąc do  n ie j od  R edakcji następu jący ko ­

m entarz:'

P rzeciw Tko  pow yżsej decyzji w ysok iego  

kom isarza G dańska , noszącej w szelk ie  
cechy pom ylen ia , rząd po lsk i pow in ien  

natychm iast zareagow ać, zachodzi tak ­

że kw estja , czy  n ie pow in ien się zw rócić  

do odpow iedn ich czynn ików  o zbadan ie  
stanu um ysłow ego W ysok iego kom isa­

rza W olnego  M iasta  G dańska .

ta jsk i, prezes rady  m iejsk ie j p . M edin -  

ger, rek to r un iw ersy tetu  poznańsk iego  p . 

D obrzyck i w  o toczen iu pro feso rów , pre ­

zes dyrekcji ko le jow ej i liczn i przedsta ­

w iciele tow arzystw  ku ltu ra lnych , spo ­

łecznych oraz tłum y  pub liczności. P ań ­

stw u  P aderew skim  w ręczono  liczne  w ią ­

zank i kw iatów . W śród  okrzyków , n iech  

ży je“ państw o P aderew scy od jechali do  

ho te lu B azar, gdzie zatrzym ują , się na  

czas poby tu  w  P oznan iu .

stw ierdza , że n iem a on  zam iaru bynaj­
m niej zm ien iać decyzji zakom un ikow a­

nej już poprzedn io R akow sk iem u przez  

M ac D onalda , iż no ta sdw ie tów  jest tego  
rodzaju , że rząd jego kró lew sk ie j m ości 

n ie  m oże je j przy jąć do  w iadom ości.

ustąp ien ie P o incarego . W yrok jest po ­

tęp iany  n ie  m niej ostro  przez prasę libe ­

ra lną. „B erliner T ageb latt“ porów nu je  

proces M athusiusa  z procesem  D reyfiu sa  

i p isze , że w yrok obecny hańb i m undur  

oficera francusk iego . „V orw arts “ uw a ­

ża , że w yrok ten  przyczyn i się ty lko  do  

w zbudzen ia po  obu  stronach  uczuć zem ­

sty  oraz rozgo ryczen ia .

ang ie lsk i n ie uw aża za m ożliw re zalec ić  

(parlam en tow Ti ra tyfikac ji lub naw -et 

w zięcia pod uw agę ang lo - sow ieck ich  

(trak tatów , zaw artych przez rząd M ac
D onalda . W  dalszym  ciągu  no ta  ośw iad -  

cza , że rząd  ang ie lsk i n iem a  obecn ie  żad ­

nej w ątp liw ości co do au ten tyczności li­

stu Z inow jew ą i n ie będzie rozpatryw ał  

w ięcej tych kw estji. R ząd ang ie lsk i 

stw ierdza , że lis t ten  jest  Jask raw ym  do ­

w odem  prow adzen ia przez trzec ią m ię ­

dzynarodów kę propagandy  rew o lucy jnej.

k tó ra jest znaną rządow i sow ieck iem u  

i na  k tó rą on zezw ala.

V  sp raw i? m oM w a  gM nM  S iita i.
L O N D Y N . (P A T .)

M iarodajne ko ła londyńsk ie uw ażają , 

że jeże li rząd  eg ipsk i n ie jest pod  w zglę ­
dem  praw nym  odpow iedzia lny za zn ie ­

w agę, to pow in ien  w  każdym  raz ie po ­

dn ieść konsekw encje m oralne . R ząd n ie  

zam ierza jednak przy jąć m orderstw a za  

pre tekst d la  aneksji S udanu.

8932325353484830009189489023
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P A R Y Ż . (P A T ?

D z iś ro z p o c z ę ły  s ię  p o  p rz e rw ie  ro k o ­

w a n ia  h a n d lo w e f r a n c u sk o - n ie m ie c k ie .

R Z Y M . (P A T .)

W  im ie n iu  g ru p y  l ib e ra łó w p ra w ic o ­

w y c h  S a la n d ra  z ło ż y ł w n io s e k , w y ra ż a ­

ją c y  v o tu m  z a u fa n ia d la w e w n ę trz n e j  

p o li ty k i r z ą d u .

R Z Y M . (P A T ;

W ie lk a r a d a f a s z y s to w s k a z a a k c e p to ­

w a ła d y re k ty w y , p rz e d s ta w io n e p rz e z  

M u s s o l in ie g o w s p ra w ie p ra k ty c z n e j  

d z ia ła ln o ś c i  s tro n n ic tw a .

B E R L IN . (P A T .)

„ G e rm a n ia 1 1 d o n o s i , ż e  w  n a jb l iż s z y c h  

d n ia c h  w y je ż d ż a  d o  L o n d y n u d e le g a c ja  

n ie m ie c k a d o ro k o w a ń  h a n d lo w y c h z  

A n g lją .

W A R S Z A W A , 2 1 . 1 1 . (P A T .)

P o s e ł r e p u b l ik i c z e c h o s ło w a c k ie j w  

W a rs z a w ie  p . d r . R o b e r t F lie d e r p o  p o ­

w ro c ie  z  P ra g i z o s ta ł p rz y ję ty  p rz e z  m i ­

n is tra  s p ra w  z a g r . p . S k rz y ń s k ie g o , p o -  

c z e m  o ttb y ł d łu ż s z ą  k o n fe re n c ję z d e s y ­

g n o w a n y m  d o  P ra g i p o s łe m  R z p lite j P o l  

s k ie j p . Z y g m u n e m  L a so c k im . P . F lie ­

d e r  u p o w a ż n io n y  z o s ta ł p rz e z  s w ó j r z ą d  

d o  ro z p o c z ę c ia c a ło k sz ta ł tu  ro k o w a ń z  

P o ls k ą , w o b e c  te g o  z  p o c z ą tk ie m  p rz y ­

s z łe g o  ty g o d n ia  ro z p o c z n ą  s ię  w  W a rs z a ­

w ie  w s tę p n e  ro k o w a n ia w  s p ra w ie  z a ­

w a rc ia  u m o w y  h a n d lo w e j i l ik w id a c y j­

n e j  w  s p ra w ie  Ś lą s k a  C ie s z y ń sk ie g o ,  S p i­

ż u  i O ra w y . W  n a jb l iż sz e j p rz y sz ło śc i  

m a ją  b y ć  z a w a r te w  P ra d z e  u m o w a o  

o b ro c ie  p ra w n y m  o ra z  d w ie  u m o w y  d ró b  

n ie js z e .

P o m y s ło w a  k ra d z ie ż  p rz y  p o m o c y  k w ia tó w .
D o  z n a n e g o , w s p a n ia łe g o m a g a z y n u  

. ju b i le rs k ie g o  F a b e rg a w P e te r sb u rg u ,  

jn ie s z c z ą c e g o s ię  p rz y  u l . G o g o la , p o d -  

ę z a s  o ż y w io n e g o  ru c h u  h a n d lo w e g o  w s tą  

p ił e le g a n c k o -  i b o g a to  u b ra n y  je g o m o ś ć ,  

t r z y m a ją c  w  r ę k u  z a p a lo n ą  h a w a n ę .

P o p ro s i ł  o  p o k a z a n ie  m u  p ie r ś c io n k ó w  

.z  s o l i te r a m i.

P rz e b ie ra ł d łu ż sz y  c z a s , z d ą ż y ł d o p a l ić  

.c y g a ro  i r z u c ić n ie d o p a łe k n a  ż a rd y n -  

je rk ę  z  k w ia ta m i,  le c z  n a re s z c ie  o ś w ia d ­

c z y ł , ż e  n ie s te ty , n ie  z n a la z ł p ie r ś c io n k a  

w e d łu g  s w e g o  g u s tu  i z a b ra ł s ię  d o  w y j ­

ś c ia . W  c h w il i te j w ła ś c ic ie l z a u w a ż y ł  

b ra k  je d n e g o  z  n a jk o sz to w n ie js z y c h p ie r  

ś c io n k ó w ,  o  c z e m  z  z a k ło p o ta n ie m  o z n a j ­

m ił z n a jd u ją c y m  s ię w  s k le p ie  o s ó b a m .

W  l ic z b ie  ic h  b y ło  k ilk u  d y g n ita r z y i  

d a m a  d w o ru , le c z  w s z y sc y  z g o d z il i s ię  n a  

s p ro w a d z e n ie  p o lic j i i d o k o n a n ie  r e w iz ji ,  

o s o b is te j. S z c z e g ó ln ie o b s ta w a ł p rz y  

te rn  ó w  je g o m o ś ć  z  c y g a re m .

Czyżby mord l Iranflytyzm ogamić mlii 
tet l Kresy Zichodnle?

Tajemnicze morderstwo pod Chełmżą!
R a n o  w ' d n iu  2 0 . b . m . ro b o tn ic y  id ą c y  

s z o s ą  z  G łu c h o w a  d o  C h e łm ż y  u jr z e l i le ­

ż ą c e g o  w r ro w ie  p rz y  d ro d z e

trupa nieznajomego mężczyzny 

z roztrzaskaną głową.
R o b o tn ic y  z a w ia d o m ili n a ty c h m ia s t p o ­

l ic ję  w  C h e łm ż y ,  k tó ra  z a a la rm o w a ła

urząd śledczy w Toruniu.
O d d a n y m  b e z in te re s o w n ie p rz e z  p . S ta ­

ro s tę  C z a rl iń sk ie g o  a u te m  u d a l i s ię n a  

o n ie js c e  c z y n u  n ie z w ło c z n ie fu n k c jo n a r ­

iu s z e  u rz ę d u  ś le d c z e g o  z  p . K o m is a rz e m  

M a y e re m i p . N a d k o m is a rz e m D z ie rz -  

g o w s k im , k o m e n d a n te m  p o w  ia t . P . P . n a  

c z e le .

Oczom przybyłym przedstawił się 

slraszny widek.
W  ro w ie z n a jd o w ra ł s ię  t r u p  m ę ż c z y z n y  

4 0 — -4 5 - le tn ie g O , k ó re g o  g ło w ię ro z b ito  u -  

d e rz e n ia m i k a m ie n ie m  ta k , iż

mózg wytrysnął.
R y s o p is z a b i te g o  p rz e d s ta w ia s ię  n a ­

s tę p u ją c o .: s i ln a  b u d o w la c ia ła , ś re d n i  

w p ro s t , w ło s y  c ie m n o -b lo n d , w ą s y  ru d e ,  

d łu g ie  n ie s tr z y ż o n e ,  o c z y  s z a ro n ie b ie sk ie  

b ra k  p o  je d n y m  z ę b ie  p rz e d n im  u  d o ln e j

„ G a łg a ń s k a  t r z o d a  ś w iń " .
Także rząd?!

M O N A C H IU M , 2 1 . 1 1 .

W  s e jm ie  b a w a rs k im  p rz y sz ło  d o  w ie l ­

k ic h  a w a n tu r ,  w  c z a s ie  k tó ry c h  p rz e d s ta ­

w ic ie l D e u ts c h  V o e lk is c h e  P a r te i , S tra s ­

s e r , z a w o ła ł :  „ B a w a rją  o b e c n ie  r z ą d z i  g a ł  

p a ń s k a  t r z o d a  ś w iń “ . P o  ty m  s o c z y s ty m

W ilh e lm  I I m o ż e  ż ą d a ć  
z w ro tu  m a ją tk ó w .

Sensacyjna decyzja berlińskiego trybunału.
W  z w ią z k u  z  a k c ją , w y to c z o n ą p rz e ­

c iw k o  o b e c n . r z ą d o w i p ru s k ie m u  p rz e z  

k u z y n a  b . c e sa rz a  W ilh e lm a , k s ię c ia  F ry  

d e ry k a  L e o p o ld a , t r y b u n a ł p ie rw s z e j in ­

s ta n c j i w  B e r l in ie w y d a ł w  o s ta tn ic h  

d n ia c h  z d u m ie w a ją c o  s e n s a c y jn y  w y ro k .  

W y ro k  te n , u jm u ją c „ z a s a d n ic z o " s p ra ­

w ę  p re te n s ji  b y łe g o  k s ię c ia  k rw i, o p ie ­

w a , ż e  „ n a le ż y  u w a ż a ć z a  n ie w a ż n e , n ie  

b y łe  i  n ie le g a ln e  w s z y s tk ie  w y d a n e  p rz e z  

p ie rw sz y  p o re w o lu c y jn y  r z ą d  p ru s k i  ro z -

Pamiętaj 
o odnowieniu prenume­
raty na miesiąc grudzień!

J a k o  te ż d o k o n a n o n a ty c h m ia s to w e j  

s k ru p u la tn e j r e w iz j i , k tó ra , n ie s te ty , n ie  

d a ła  p o ż ą d a n e g o  w y n ik u .

P ie r śc io n e k  z n ik ł b e z p o w ro tn ie . W ie ­

lo k ro tn ie  p rz e p ro s iw s z y  w p ły w o w ą k li-  

je n te lę  z a  d o z n a n ą  p rz y k ro ś ć , z m a r tw io ­

n y  w ła ś c ic ie l p o z o s ta w s z y s a m , d ro b ia ­

z g o w o p rz e s z u k a ł w s z y s tk ie z a k a m a rk i , 

p rz y p u s z c z a ją c , ż e p ie r ś c ie ń m ó g ł s ię  

g d z ie ś  z a to c z y ć , le c z  n a d a re m n ie .

D a w sz y  z a  w y g ra n ą , p . F a b e rg  z a k s ię ­

g o w a ł s tr a tę .

P o  u p ły w ie  k ilk u n a s tu  d n i , w p o rz e  

w ie c z o ro w e j , p rz e d m a g a z y n e m  z a trz y ­

m a ł s ię  e le g a n c k i  s a m o c h ó d , z k tó re g o  

w y s ia d ła  p ię k n a  w y s tro jo n a w s o b o le  

p a n i i z a ż ą d a ła b ra n so le tk i . Z a p ła c iw ­

s z y  b e z ta rg u z a w y b ra n ą k o s z to w n ą  

b ra n so le tę , p a n i , k ie ru ją c  s ię d o  w y ję c ia  

o d  n ie c h c e n ia  z a tr z y m a ła  s ię  p rz e d  ż a r -  

d y n je rk ą  z e w s p a n ia łe m i k w ia ta m i, i .

i u  g ó rn e j s z c z ę k i , s ie k a c z e  s i ln ie  n a  z e ­

w n ą trz  w y s ta ją c e . U b ra n ie : c z a rn a  w y ­

s o k a  c z a p k a  z  im ita c j i  b a ra n k a , c ie m n o ­

n ie b ie s k ie  s p o d n ie , s ^ iu ro w a n e  b u ty  ty ­

p u  w o js k o w e g o  a n g ie ls k ie g o , k o s z u la  w  

p a s k i . W  k ie s z e n ia c h  u b ra n ia  z n a le z io n o  

p ie n ią d z e  w  k w o c ie  6 6  z ło ty c h .

B ra k  p rz y  t r u p ie  ja k ic h k o lw ie k  d o k u ­

m e n tó w  o s o b is ty c h

utrudnia w wysokim stopniu 

s tw ie rd z e n ie  in d e n ty c z n o śc i a z a ra z e m  i  

p ro w a d z e n ie ś le d z tw a . P rz y p u s z c z a ć  

je d n a k  n a le ż y , ż e  d z ie ln y m  fu n k c jo in a r -  

ju s z o m  p d lic j i ś le d c z e j w  T o ru n iu  p p . F .  

i I . , k tó rz y  w  s z e re g u  p o d o b n y c h  w y p a d -

R o z w ik ła n ie ta je m n ic y  s z k ie le tu  
lu d z k ie g o  w e  L w o w ie ?

Ś le d z tw o . p rz e p ro w a d z o n e  w r s p ra w ie  

ta je m n ic z e j t r u m n y  z e  z w ło k a m i, z n a le ­

z io n e j —  ja k  w f la d o m o —  p o d  p o d ło g ą  

d a w n e g o  z a k ła d u  k a rn e g o  im . ś w . M a g ­

d a le n y  w e  L w o w ie , w y k a z a ło , ż e  w  m u -  

w y k rz y k n ik u  o b ra ż e n i p re z y d e n t b a w a r ­

s k ic h  m in is tró w  H e ld  i  m a rs z a łe k  s e jm u  

b a w a rs k ie g o K o e n ig s b a u e r o p u ś c i li s a ­

lę  p o s ie d z e ń . S tra s se r z o s ta ł n a  r e s z tę  

p o s ie d z e n ia  w y k lu c z o n y .

p o rz ą d z e n ia , d o ty c z ą c e  k o n f is k a ty  m a ją t  

k ó w  ro d z in y  H o h e n z o l le rn ó w  i w o g ó le  

m a ją tk ó w  w y w ła sz c z o n y c h  k s ią ż ą t" .

J a k  d z ie n n ik i o b e c n ie  d o n o s z ą , w ia d o ­

m o ś ć  o  ty m  w y ro k u w y w o ła ła w ie lk ie  

p o ru s z e n ie w  o b e c n e j r e z y d e n c j i e k s -  

k a jz e ra  N ie m ie c . W ilh e lm  I I . m a  z a m ia r  

w y to c z y ć r z ą d o w i p ru s k ie m u o lb rz y m i  

p ro c e s o  z w ro t w s z y s tk ic h  m a ją tk ó w  i  

p o s ia d ło ś c i , ja k ie  p rz e d  a b d y k a c ją b y ły  

je g o  w ła s n o ś c ią .

p o k a z u ją c  w ła ś c ic ie lo w i ro z k w itłą k a ­

m e i  ję , p o p ro s i ła , a ż e b y je j ta k o w a  

s p rz e d a ł .
—  W ła śn ie  ta k ie j o d m ia n y  s z u k a m , a  

n ie  m o g ła m  z n a le ź ć  w  c a ły m  P e te r sb u r ­

g u . M u s z ę ją  m ie ć  —  c h y b a  u s tą p i p a n  

k a p ry s o w i k o b ie ty . Z a p ła c ę  k a ż d ą  c e n ę '.

W ła ś c ic ie l o d p o w ie d z ia ł , ż e n ie p ro ­

w a d z i h a n d lu  k w ia ta m i, le c z  n a le g a n y  

d a le j i n ie  c h c ą c  n a ra z ić  s ię  b o g a te j k li-  

je n tc e , o f ia ro w a ł je j u p a tr z o n y  k w ia t w  

u p o m in k u .
P a n i , d z ię k u ją c , k a z a ła  z a n ie ś ć , k w ia t  

d o  s a m o c h o d u  i n a ty c h m ia s t o d je c h a ła .  

t P o  k ilk u  d n ia c h  p . F a b e rg e z a c h o ro ­

w a ł n a  ro z la n ie  ż ó łc i, p o n ie w a ż  o tr z y m a ł  

m ie js k ą  p o c z tą l is t a n o n im o w y , w  k tó -  

/ r y m  z ło d z ie j u p rz e jm ie  d z ię k o w a ł z a  d o ­

r ę c z e n ie  b ry la n to w e g o  p ie r śc io n k a , u k ry  

, te g o  p rz e z  z ło d z ie ja w ' z ie m i d o n ic z k i  

p o d c z a s d o g a s a tn ia  n ie d o p a łk a c y g a ra .

k ó w  p o d  k ie ru n k ie m  s w e g o n a c z e ln ik a  

szczęśliwą okazali rękę
i ty m  r a z e m  u d a  s ię  w p a ść  n a  t r o p  s p ra ­

w c ó w  o h y d n e g o  m o rd u . P ra w d o p o d o b ­

n ie  z a b i ty  b y ł ro b o tn ik ie m  s e z o n o w y m  

p ra g n ą c y m  p o w ró c ić  d o  d o m u  ro d z in n e ­

g o  p o >  u k o ń c z e n iu  p ra c  ro ln y c h . B y ło b y  

w s k a z a n e m , a b y o d p o w ie d n ie w ła d z e  

z w ró c i ły  u w a g ę  ty m  o s o b o m , k tó re ta -  

.k ic h  ro b o tn ik ó w  z a tru d n ia ją , n a  p rz y ­

k re  s k u tk i n ie p rz e s tr z e g a n ia p rz e p is ó w ’ 

m e ld u n k o w y c h  c z a s o w o u  n ic h  p rz e b y ­

w a ją c y c h  p ra c o w n ik ó w .

K to k o lw ie k  m ó g łb y  u d z ie l ić  w  s p ra w ie  

p o w y ż s z e g o  m o rd e r s tw a  b liż s z y c h  in fo r -  

m a c y j , z e c h c e  z w ró c ić s ię d o k a ż d e g o  

n a jb l iż s z e g o  p o s te ru n k u  P . P . w z g lę d n ie  

d o  U rz ę d u  Ś le d c z e g o ' w  T o ru n iu  ( te l n r .  

1 5 7 ) lu b  d o  p o s te ru n k u  P . P . w  C h e łm ż y .

(E k s p o z y tu ra  Ś le d c z a  w  T o ru n iu , u p rą  

s z a w s z y s tk ie p is m a  p o m o rs k ie  o  p rz e ­

d ru k  d o ty c z ą c y  ry s o p isu  z a m o rd o w a n e ­

g o )  

r a c h  w ię z ie n n y c h  d o k o n a n o  m o rd e r s tw a  

n a  je d n e j z a re s ta n te k p rz e z d o z o rc ę  

w ię z ie n n e g o . W ia d o m o ś ć  ta  w y m a g a  p o ­

ś w ia d c z e n ia .

OBYWATELU! 

OszczedMit to bcgcttiso!
O s ię g n ie s z to i , k u p u ją c w  f i rm ie BŁA­
WAT POLSKI przy ul. Chełmińskiej 8 

k tó ra p o m  n u z n a n y c h n is k ic h c e n  

u d z ie la  w  c z a s ie  n d  2 2 . 1 1 . d o  1 0 1 2 . n j  

w s z y s tk ie  to w a ry

10°|o rabatu kasowego,
to  z n a c z y  w y p ła c a te n  r a b a t g o tó w k ą !

Mwl ,Wi!, J 
a Wio a piwne".

N ie s tru d z o n e w  z a b ie g a c h  d o k o ła  p o ­

p ra w y  b y tu p ra c o w n ik ó w k o le jo w y c h  

p re z y d ju m  Z w ią z k u  z a w . k o le ja rz y  ś w ie  

ż o o d b y ło  d łu ż s z ą k o n fe re n c ję z m in .  

k o le i p . T y s z k ą .

W  s z e re g u  s p ra w  a k tu a ln y c h , d e le g a ­

c j i Z . z a w . k o l . u d a ło  s ię  b ą d ź u z y s k a ć  

p rz y c h y ln e  z e s tro n y m in is te r ju m  z a ­

ła tw ie n ie , b ą d ź z m ia n ę k rz y w d z ą c y c h  

ro z p o rz ą d z e ń , b ą d ź p rz y ja z n ą o b ie tn ic ę .  

I ta k : w  s p ra w ie ś c ią g a n ia z a l ic z k i 2 5  

p ro c e n to w e j w y je d n a n o  o d ro c z e n ie te r ­

m in u  d o s ty c z n ia ; d o tk liw a b o lą c z k a  

w y d a n ia  a  w ła ś c iw ie  n ie w ry d a n ia  c ie p le j  

s łu ż b o w e j o d z ie ż y , z o s ta ła z ła g o d z o n a  

p rz e z p o le c e n ie  z a o p a tr z e n ia w r k o ż u c h y  

d ru ż y n  p rz y  p o c ią g a c h  to w a ro w y c h .

R o z s z e rz e n ie d o d a tk u m ie s z k a n io w e ­

g o  n a  „ n ie e ta to w y c h "  m a  b y ć  p rz y s p ie ­

s z o n e , w  z a le ż n o ś c i w s z a k ż e o d  d e c y z j i  

R a d y  m in is tró w .

S p ra w a p ra g m a ty k i s łu ż b o w e j b y ła  

p rz e d m io te m  o ż y w io n e j i g o rą c e j w y ­

m ia n y  p o g lą d ó w  n a  k o n fe re n c ji .

O k a z a ło  s ię , k u  w ie lc e  n ie p rz y je m n e ­

m u  z d u m ie n iu  r e p re z e n ta c j i k o le ja rz y ,  

iż  c a ły  p ro je k t , w  c is z y  g a b in e tu  s p re p a -  

rd w a n y , w  g o d n y m  le p s z e j s p ra w y  s e ­

k re c ie , p o z a  o rg a n iz a c ją  z a w o d o w ą  z n a j  

d u je  s ię  ju ż  n a  s to le  R a d y  m in is tró w .

P re z e s Z w . Z K . p o s e ł K u ry le w ic z  

w o b e c  z a s k o c z e n ia ty m  k o le ja rz y  o s ią ­

g n ą ł w y c o fa n ie p ro je k tu  z  R a d y m in i­

s tró w , ro z e s ła n ie  g o  z w ią z k o m  d la  o p in ­

io w a n ia  i u z g o d n ie n ia  n a  z w o ła n e j a d  

h o c k o ip is ji p o ro z u m ie w a w c z e j . W  te n  

s p O s ó b n a s tą p i ła m e ta m o r fa z a r z e c z y  

d o k o n a n e j w  r z e c z  in  s ta tu n a  s c e n d i  

S u k c e s n ie la d a !

■ huiw f  il w uh-iw .u i mmmuhj i—

Niedyskrecja z winy psa.
K s ię ż n ic z k a M a ty ld a , b lis k a k re w n a  

c e sa rz a  N a p o le o n a I I I . , p o  ro z e jś c iu  s ię  

z m ę ż e m , z n a n y m  b o g a c z e m  ro s y js k im ,  

k s ię c ie m  D e m id o w y m  S a n  D o n a to  s p ę - j 

d z a ła s e z o n  le tn i w  je d n y m z e s w y c h  

w s p a n ia ły c h z a n ik ó w , p o ło ż o n y c h n a  

p o łu d n iu  F ra n c j i. L ic z n e  ro z b a w io n e  to ­

w a rz y s tw o - o ta c z a ło  m ło d ą ro z w ó d k ę , a  

p ra w ie  w s z y s c y  m ę ż c z y ź n i n a d s k a k iw a li  

je j , b e z s k u te c z n ie s ta r a ją c s ię p o s ią ś ć  

s e rc e  i w z g lę d y  u ro c z e j g o s p o d y n i , k tó ­

r a b ę d ą c je d n a k o w o u p rz e jm a d la  

w s z y s tk ic h , w y ró ż n i ła  ty lk o  je d n e g o *  f a ­

w o ry ta  —  a  b y ł n im  w s p a n ia ły  c h a r t . |

R o z p ie s z c z o n y  p ie s ro z le g iw a ł s ię n a  

a d a m a s z k o w y c h  m e b la c h , a  k s ię ż n a  (o -  

d z ie n n ie r a c z y ła  g o  b is z k o p ta m i z w ła ­

s n y c h  r ą k , p o d c z a s r a n n e g o ś n ia d a n ia ,  

k tó re s p o ż y w a n o  w  o g ó ln e j s a l i . . .

P e w n e g o d n ia  o b e c n i z e z d z iw ie n ie m  

z a u w a ż y l i , ż e k s ię ż n a  d o ś ć e n e rg ic z n ie  

o d e p c h n ę ła  p s a , k tó ry , ja k  z w y k le , p o ­

c z ą ł s ię ła s ić  d o  s w e j p a n i .

N a  z a p y ta n ie je d n e g o  z  g o ś c i , c o  s p o ­

w o d o w a ło  tę  n ie ła s k ę , k s ię ż n a  . o z n a j­

m iła :
—  N ie z n o ś n e  s tw o rz e n ie . C a ła  n o c  s k a  

k a ł m i d o  łó ż k a , n ie  m o g ła m  o k a  z m ru - i  

ż y ć !

P o  k ilk u  c h w ila c h  d o  s a lo n u  w s z e d ł ,  

t r o c h ę  s p ó ź n io n y , je d e n  z  g o ś c i k s ię ż n e j ,  

h ra b ia  N e u v e k e e rk .

G d y  p ie s  g o  d o s trz e g ł, p o d b ie g ł w  p o d  

s k o k a c h , m a n ife s tu ją c o z n a k i s z c z e re j  

p s ie j s y m p a tji . L e c z  i ty m  r a z e m  s p o t­
k a ł g o  z a w ó d , g d y ż h ra b ia o d tr ą c ił g j ; 

z p a s ją , z w ra c a ją c  s ię  d o  o b e c n y c h :

—  N a trę tn e  p s is k o ; c a łą  n o c  p rz e s z k a ­

d z a ł m i s p a ć , c h c ą c  k o n ie c z n ie  s ię d o ­

s ta ć  d o  łó ż k a " .

M o g iln a c is z a z a p a n o w a ła  w ś ró d z e ­

b ra n y c h .. .

G ro b c A v a c is z a  z a p a n o w a ła w ś ró d  z e -  

ją c e m  s p o jr z e n ie m  i z e m d la ła .
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IIZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAa c h  n a  g u b e r n . S u d a n u .
L O N D Y N , 2 0 . 1 1 . ( P A T ) .

W  z w ią z k u z z a m a c h e m  n a L e e  

S ta c k a  g u b e r n a to r a  S u d a n u  z o s ta ło  z w o ­

ł a n e  d z i ś  w ie c z ó r p o s ie d z e n ie g a b in e tu  

p o d p r z e w o d n ic tw e m  p r e m je r a B a ld  

w in a .

S i r L e e  S ta c k  z m a r ł .
K A I R , 2 1 . 1 1 . | sir Lee Stack, pomimo dwóch transfuzji 

Dzisiaj po północy zmarł tutaj sir dar | młodych anglików.

O s ta tn i e  c h w i le  g e n . g u b e r n a to r a  E g ip tu .

L O N D Y N , 2 1 . 1 1

Głównodowodzący armją angielską w 

Egipcie sir Lee Stack, który w czasie za­
machu został ciężko ranny w Kairze, pod 

dał się operacji. Z ręki i nogi kule wyję­
to, natomiast z brzucha kuli nie można 

było wyjąć, wstrzymano tylko krwotok.

S z c z e g ó ły  k a ta s t r o f y  

p o ż a r o w e j w  J e r s e y  C i ty .
N a jw ię k s z y  p o ż a r  n a  ś w ie c ie .

J u ż  p o d  d a tą  d n ia  1 5 . b m . l o n d y ń s k ie  

d z ie n n ik i d o n io s ły , ż e  o lb r z y m i p o ż a r ,  

j a k i p r z e d  k i lk u  d n ia m i w y b u c h ł w  m ie  

ś c i e J e r s e y  C i ty  w e d łu g  o s ta tn i c h  w ia ­

d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n y c h  j e s z c z e  u g a s z o n y  

n ie  z o s ta ł , j e s t n a jw ię k s z ą  z d o ty c h c z a s  

n o to w a n y c h  k a ta s t r o f t e g o  r o d z a ju . J e ­

d n o c z e ś n ie  d z ie n n ik i  p r z y n io s ły  i n f o r m a ­

c je  d o ty c z ą c e  s z c z e g ó łó w  k a ta s lm f ^

P o ż a r w y b u c h ł w  f a b r y c e  p r o d u k tó w  

c h e m ic z n y c h p o ło ż o n e j n a d b r z e g ie m  

r z e k i H u d s o n .

Olbrzymie eksplozje, j a k ie n a ty c h ­

m ia s t s i ę w y w ią z a ły , s p o w o d o w a ły  

p r z e r z u c e n ie m a te r j i p a ln y c h n a c a ły  

s z e r e g  s ą s i e d n ic h  b u d y n k ó w . M o r z e o -  

< n ia , r o z s z e r z a ją c e  s i ę z b ły s k a w ic z n ą  

s z y b k o ś c ią i w y w o łu ją c z a b ó jc z y ż a r  

s t a ło  s i ę  p r z y c z y n ą  n ie o p i s a n e g o  p o p io ­

ł u .

K o n c e r t J . Ś l iw iń s k ie g o  
w  B e r l in i e .

• B E R L I N , 2 0 . 1 1 . ( P A T  -

D z iś w ie c z o r e m  o d b y ł s i ę  t u  p ie r w ­

s z y k o n c e r t J ó z e f a  Ś l iw iń s k ie g o . Z n a ­

k o m i ty  a r ty s t a  p o l s k i b y ł p r z e d m io te m  

e n tu z ja s ty c z n e j o w a c j i z e  s t r o n y  p u b l ic z  

n o ś c i b e r l iń s k ie j , k tó r a  z m u s i ł a  a r ty s t ę  

L O N D Y N , 2 0 . 1 1 . ( P A T ) .

W ła d z e a n g ie ls k ie w y z n a c z y ły n a ­

g r o d ę  1 0 .0 0 0  f u n tó w  e g ip s k ic h z a p o j ­

m a n ie  z ło c z y ń c ó w , k tó r z y  d o k o n a l i z a ­

m a c h u  n a  g u b e r n a to r a  S u d a n u  i  d o w ó d ­

c ę  w o js k  e g ip s k ic h . C a ła p o l i c j a  e g ip ­

s k a  r o z p o c z ę ła , e n e r g ic z n ą d z ia ł a ln o ś ć  

ś l e d c z ą .

Stan zdrowia jest ciężki, aczkolwiek le­
karze mają nadzieję utrzymania ger.era- 

tła-gubernatora przy życiu. Gdy zama­
chowcy uciekali samochodem, dwaj angii 

cy puścili sę w pogoń na motocyklach i 

zauważyli numer samochodu. Zama­
chowcy się energicznie ostrzeliwali.

Tysiące osób z m u s z o n e  z o s ta ły  d o  p o ­

r z u c e n ia  s w y c h  d o m ó w . G a z y  w y d o b y ­

w a ją c e  s i ę  z  p ło n ą c e j f a b r y k i s p r a w ia ły ,  

ż e  w a lk a  z  ż y w io łe m  p r z e d s ta w ia ła  s i ę  

w r ę c z  b e z n a d z ie jn i e . 3 5  z  p o ś r ó d  c z ło n ­

k ó w , z m o b i l i z o w a n e j n a ty c h m ia s t s t r a ­

ż y  o g n io w e j , u le g ło  c ię ż k ie m u  z a t r u c iu .  

R z e k a H u d s o n  n a  w ie lk ie j p r z e s t r z e n i  

o s ło n ię t a  j s t m g łą  g n  z ą c e g o  d y m u  t a k ,  

ż e ż e g lu g a j e s t w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  

u t r u d n io n a . C a ła w ie lk a n a d b r z e ż n a  

d z ie ln i c a  M a n h a t ta n  o p u s to s z a ła k o m ­

p le tn i e . P o  b e z o w o c n y c h  p r ó b a c h  s t łu ­

m ie n ia  p o ż a r u  p r z e z  a k c ję  b e z p o ś r e d n ią  

z a r z ą d z o n o  w y s a d z e n ie d y n a m i te m  c a ­

ł e g o  s z e r e g u  b u d y n k ó w , a b y  w  t e n  s p o ­

s ó b  i z o lo w a ć  s k a z a n e  n a  z a g ła d ę  d z ie l ­

n ic e . D o  d n ia  1 5 . b m . b y ło  w ia d o m o , ż e  

9 0 0  o s ó b  z n a la z ło  s i ę  b e z  d a c h u  n a d  g ło -  

^ w ą . —  S t r a ty  o b l i c z o n e  b y ły  j u ż  w ó w ­

c z a s  n a  2  m il jo ń y  d o la r ó w .

d o  w y k o n a n ia s z e r e g u u tw o r ó w  n a d  

p r o g r a m . N a  k o n c e r c i e b y ło  o b e c n y c h  

w ie le  o s ó b  z  k o ło n j i p o l s k ie j z p o s łe m  

p o l s k im  i u r z ę d n ik a m i p o s e l s tw a n a  

c z e le .

S z c z e g ó ły  m o r d e r s tw a  

r a b u n k o w e g o
w Terespolu.

T E R E S P O L E ,  2 0 . 1 1 . ( O d  w ł . k c r e s p . )  

( z ) W  T e r e s o p o łu  w  p o w , ś w ie c k im  

p o p e łn io n o  w  n o c y  z  d n ia  1 3 . n a  1 4 . b m .  

morderstwo rabunkowe.
P r z y 7 s z o s i e  p r o w a d z ą c e j p r z e z  m a łą  t ę  

m ie j s c o w o ś ć , t u ż  z a  d o m k a m i k o le j a r z y  

n a  o s a m o tn io n e m  m ie j s c u  s to i k a r c z m a ,  

b ę d ą c a w ła s n o ś c ią 6 9 - l e tn i e j Jadwigi 
Strehlau i j e j s y n a  z  p ie r w s z e g o  m a łż e ń -  

stwaEryderyka Lauterborna.
O k o ło  g o d z . 2 2 - e j ż o n a  j e d n e g o  z  k o le ­

j a r z y , k tó r a  w y s z ła  n a  s z o s ę , u s ły s z a ła  

w  o d le g ło ś c i 2 5  m tr . d o c h o d z ą c e k r z y k i  

o d s t r o n y  k a r c z m y . O b u d z i ł a  n a ty c h ­

m ia s t m ę ż a , l e c z  t e n  n ie w s ta ł , w r ó c i ł  

b o w ie m  d o p ie r o  o d  c ię ż k ie j c a ło d z ie n n e j  

p r a c y . P o b ie g ła  d o  s ą s i a d a , l e c z  i t e n  z  

n ią  n ie  p o s z e d ł , s ą d z i ł b o w ie m , ż e  w y ­

r z u c a ją  p i j a k ó w  z  k a r c z m y . D o p ie r o  o  

g o d z . 8 - e j r a n o  i n t e r e s e n t k o le j a r z z a ­

s t a w s z y  d r z w i f r o n t , k a r c z m y  z a m k n ię ­

t e , s t a r a ł s i ę  d o s ta ć  d o  n ie j o d  s t r o n y  

p o d w ó r z a , a  z a u w a ż y w s z y  o tw a r t e  o k n a ,  

w s z e d ł p r z e z  n ie  d o  w n ę t r z a . S t r a s z n y  

p r z e d s t a w i ł  m u  s i ę  t u  w id o k . W kałuży 

krwi leżała w pokoju na podłodze zabita 

karczmarka, a syn również zamordowa­
ny był w szynkowni.

K o le ja r z z a a la r m o w a ł n a ty c h m ia s t  

/w ie ś  i z a w ia d o m i ł o  z b r o d n i n a c z e ln ik a  

s t a c j i , k tó r y  p o d a ł w ia d o m o ś ć d o n a j ­

b l i ż s z e g o  p o s te r u n k u  p o l i c y jn e g o , s k ą d  

. w y s ła n o  w ia d o m o ś ć d o  k o m e n d y p o l i ­

c y jn e j w  Ś w ie c iu  i E k s p o z y tu r } ' ś l e d c z e j  

w  G r u d z ią d z u . O  g o d z . 1 0 - e j p o l i c ja z  

Ś w ie c ia  b y ła  j u ż  n a  m ie j s c u  z b r o d n i , a  

o  g o d z . 1 2 - e j k o m is j a  ś l e d c z a  z  G r u d z ią ­

d z a  z ło ż o n ą  z  j e d n e g o ^  k o m is a r z a  i t r z e c h  

d z ie ln y c h  w y w ia d o w c ó w .

W y r a z y  p o d z ię k o w a n ia  n a le ż ą s i ę  p .

„ K o n t r a k to w i*  n ie
D o la  t . z w . „ k o n t r a k to w y c h * *  u r z ę d n i ­

k ó w  p a ń s tw o w y c h  n ie  j e s t z a i s t e  g o d n ą  

p o z a z d r o s z c z e n ia .

A n i u lg  n a  k o le j a c h , a n i z a l ic z e k n a  

p e n s ję ; a n i e m e r y tu r y ; p r a w o  3 - c h  m ie ­

s i ę c z n e g o  w y m ó w ie n ia w  s to s u n k u  d o  

n ic h  „ z r e d u k o w a n o * *  p r a w e m  k a d u k a  d o  

m ie s ią c a  i t d .

. A le  z a s z ł a  o b e c n ie  o k o l ic z n o ś ć , k tó r a  

w y r a ź n ie  j u ż  d o w o d z i , ż e  „ k o n t r a k to w i* *  

t o  j a k b y  p a r j a s i w  ś w ie c ie  u r z ę d n ic z y m , 

w  k tó r y m  w s z y s tk o  u c h o d z i .

O to  o g ó ł u r z ę d n ik ó w  o t r z y m a ł d o d a ­

t e k  m ie s z k a n io w y , k tó r y  w y p ła c o n o  r ó ­

w n ie ż  „ k o n t r a k to w y m * * .

O b e c n ie j e d n a k  p o le c o n o w s tr z y m a ć  

t e n  d o d a te k  i ś c ią g n ą ć  g o  o d  c z a r w c a ! Z  

c z e g o ? ! Z  t e j m iz e r n e j , g ło d o w e j g a ż y ,  

r a d c y  m ie j s k ie m u  Bronisławowi Muraw­
skiemu, k tó r y  k o m is j i ś l e d c z e j o d d a ł  b e z  

i n t e r e s o w n ie  s w ó j s a m o c h ó d  d o  d y s p o ­

z y c j i , u m o ż l iw ia ją c j e j w  t e n s p o s ó b  

prędkie przybycie na miejsce zbrodni 

jak i natychmiastowe podjęcie śledztwa.
K o m is ja  z n a la z ł a n a s tę p u ją c ą s y tu ­

a c ję . W  s z y n k o w n i  l e ż a ł w  k r w i tw a r z ą  

d o  p o d ło g i Fryderyk Lauterborn. C a łe  

o to c z e n ie  w s k a z y w a ło  n a  t o , i ż  m u s ia ł a  

s i ę  t u  o d b y ć  straszna walka. S e k c ja  w y ­

k a z a ła  6 ran zadanych w głowę sztyle­
tem, jedno śmiertelne cięcie w tętnicę, 
oprócz tego 2 pchnięcia nożem w okolicę 

serca. Kark był trzy razy podcięty aż do 

parnego kręgosłupa.
W  t r z e c im  p o k o ju  z a  s z y n k o w n ią l e ­

ż a ła  s t a r u s z k a  Strehlau. Nogi i ręce mia 

la skrępowane sznurami, po obu stronach 

głowy w okolicach skroni ślady silnego 

uderzenia tępem narzędziem. J a k  s e k c ja  

|  ^ tw ie r d z i ł a , m ia ła wtłoczoną chustkę 
I głęboko w ustach.

M o r d e r c y  p r z e w r ó c i l i c a ły  d o m  d o  g ó ­

r y  n o g a m i i zrabowali wszystko, co tyl­
ko wpadło im w ręce. Z a b r a l i z e s o b ą  

b ie l i z n ę , p ie n ią d z e  i s r e b r o , n a  c o  w s k a ­

z y w a ło  p r ó ż n a  s z k a tu łk a d o  t e g o c e lu  

p r z e z n a c z o n a . O p r ó c z  t e g o w z ię l i d w a  

ubrania męskie, jedno granatowe mary­
narkowe, drugie jasne, letnie, kapelusz i 

brązowe trzewiki.
M o r d e r c ó w  b y ło  2 — 3 , j a k ś w ia d c z ą  o  

t e r n  p o z o s ta ł e  k ie l i s z k i n a  s to l e . D r z w i  

f r o n to w e  z a m k n ę l i  o n i n a  z a s ó w k ę j a k  

r ó w n ie ż  i t y ln e , u c h o d z ą c  p r z e z  o k n o  a  

p o te m  p r z e z  p o le , s t a r a ją c  s i ę  z a t r z e ć  z a  

s o b ą  w s z e lk ie  ś l a d y .

N a ty c h m ia s t p o d ję t e  ś l e d z tw o n a p r o ­

w a d z i ło  j u ż  p o l i c j ę  n a  t r o p  z b r o d n ia r z y .

p o w in n i m ie s z k a ć .
p o w o d u ją c e j c o r a z  j a s k r a w s z ą  p a u p e r a -  

z a c ję  t y c h  n ie s z c z ę s n y c h f u n k c jo n a r iu ­

s z y ?

Miii i monhratli.
Z  W a r s z a w y  d o n o s z ą : M in is t e r s tw o  

s k a r b u  o p r a c o w u je  w n io s e k w  sprawie 

uniiormowania urzędników państwo­
wych.

J e s t p r z e w id z ia n y  obowiązek noszenia 

czapki urzędniczej nawet poza biurem.
Uniformy pełne będą n o s z o n e  tylko w 

czasie pełnienia obowiązków służbo­
wych.

List z Francji.
W a r u n k i p r a c y , p ła c y  i  b y tu  r o b o tn ik a  p o l s k ie g o  

w e  F r a n c j i .
( O d  w ła s n e g o  k o r e s p o n d e n ta )

P a r y ż , w  I s to p a d z ie .

W  p o p r z e d n im  a r ty k u le s t a r a l i ś m y  

s i ę p r z e d s t a w ić  p ła c e  z a r o b k o w e  i s tn i e ­

j e  w e  F r a n c j i .

P o n iż e j p r z y j r z y m y s i ę o d w r o tn e j  

s t r o n ie m e d a lu  t . z . k r ó c iu te ń k o  z o b r a ­

z u je m y  w a r u n k i p ła c y , p r a c y , b y tu  r o -  

t o tn ik a - P o la k a  w e  F r a n c j i .

1 .  Z  c a łą s t a n o w c z o ś c ią ( n a m o c y  

s tw ie r d z o n y c h  f a k tó w  m o ż e m y tw ie r -  

f c i ć , ż e n a s z r o b o tn ik k o n t r a k to w y  

*  9 9  w y p a d k a c h  n a  1 0 0  —  n ie  o t r z y n n -  

f e  p r e m j i  i d o d a tk ó w  —  t . z n . n ie  o t r z y ­

m u je p ła c y  r ó w n e j r o b o tn ik o w i f r a n c u ­

s k ie m u  w b r e w  p o s ta n o w ie n io m  k o n ­

w e n c j i e m ig r . f r a n c . - p o l s k ie j . ( W y ją tk i  

c z a s a m i g ó r n ic tw o , z a k ła d y  p a ń s tw ,  

• k o m u n a ln e  n ie  c z y n ią  ż a d n y c h  r ó ż n ic .

2 .  M ie s z k a ń  p r z y  w ię k s z o ś c i f a b r y k  

• • • e n ia ( w y ją t e k  g ó r n ic tw o ) . U tr z y m a n ie  

• • a p r o w in c j i w n * a z z m ie s z k a n ie m  w y -  

’• o s i 1 2  d o  1 4  f r . d z ie n n ie  a  n ie  6 — 7  —  

M c „ d la  i n f o rm a c j i* * p o d a ją k o n t r a k ty  

^ a c o d a w c ó w .

U tr z y m a n ie  w  P a r y ż u  w r a z  z  m ie s z ­
a n ie m  n a  6  t y g o d n i w y n o s i o k r ą g łą  

’ ’• U ię  3 0 0  f r . C z y l i im p o n u ją c a  s u m a  4 0 6  

o b l i c z o n e g o  p o w y ż e j , p o z w a la s o b ie  

‘S d y n ie , j a k t d  m ó w ią , n a z w ią z a n ie  
^ ń c a  z  k o ń c e m .

3 .  O b o w ią z k o w y  8  g o d z in , d z ie ń  p r a  

c y  i s tn i e je  j e d y n ie  n a  p a p ie r z e  w  w ię ­

k s z o ś c i f a b r y k  p r a c a  t r w a  9 — 1 0  g o d z in  

n a  d o b ę . N a d to , r o b o tn ik  p o l s k i z n ie ­

w o lo n y  w y s o k im i k o s z ta m i u t r z y m a n ia  

i n i s k ą  p ła c ą  p r a c u je  r a z  l u b  d w 7 a  r a z y  

t y g o d n io w o  p o  1 6  g o d z in  n a  d o b ę  t z w .  

d z ie n n ą  i n o c n ą  z m ia n ę .

4 .  N a jw ię k s z ą  k lę s k ą  c a łe j e m ig r a c j i  

j e s t b r a k  t ł o m a c z y . W ia r u s  P o l s k i ( L i l ­

l e ) , Ż y c ie  P o l s k ie  n ie j e d n o k r o tn ie  p o r u ­

s z a ły  t ą  s p r a w ę  —  l e c z  j a k  d o ty c h c z a s —  

b e z s k u te c z n ie ) . A n i s ą d y  a n i p r e f e k tu r y  

b a r d z o c z ę s to n a w 7 e t w ie lk ie z a k ła d y  

p r z e m y s ło w e n ie p o s ia d a ją t ł o m a c z y .  

K o p a ln ie —  z a t r u d n ia j ą c e c z a s a m i p o  

k i lk a  t y s ię c y  r o b o tn ik a p o l s k ie g o , p o ­

s i a d a ją j e d n e g o l u b d w u t ł u m a c z y  

w ie lo ję z y c z n y c h  ( C z e c h , R o s ja n in  ż y d )  

d la w y g o d y r o b o tn ik a p o l s k ie g o  

m a ją j ę z y k c z e s k i r o s y js k i l u b n ie ­

m ie c k i .

5 .  W e  F r a n c j i  c z ło w ie k  j e s t c z ło w ie ­

k ie m  w ó w c z a s —  g d y  p o s ia d a d o w 7 ó d  

o s o b i s ty  —  C a r te  d * id o n e t i te . E m ig r a n t  

z a r a z  p o  p r z y je ź d z ie  o t r z y m u je  t e ż  C a r te  

d ‘i d o n e t i t e l e c z z n a p i s e m  T r a v a i l l e r  

I n d u s t r i e ! , w z g lę d n ie  A g r ic o le  z z a z n a ­

c z e n ie m  i ż  j e s t r o b o tn ik i e m  k o n t r a k to ­

w y m  i u m o w a  g a ś n ie w te d y  a  w te d y .  

D w a  p o w 7 y ż s ż e  z a z n a c z e n ia  c z y n ią  z  r o ­

b o tn ik a  - n ie w o ln ik a  d o m o w e g o  p r a c o ­

d a w c y , j e ś l i r o b o tn ik , d o p r o w a d z o n y  d o  

o s ta t e c z n o ś c i w a r u n k a m i b y tu c z y  

t r a k to w a n ia  z r y w a  u m o w ę  p r z e d  t e r m i  

n e m  —  p o ło ż e n ie  j e g o  j e s t w p r o s t t r a ­

g ic z n e : ż a d n a z w ię k s z y c h f a b ry k d o  

p r a c y  g o  n ie  p r z y jm ie , b ie d n y u c ie k i ­

n ie r  z d a ła  k lu c z y  o d  p o l i c j i , l e c z  p o m i ­

m o w s z e lk ic h o s t r o ż n o ś c i —  s p r a w a  

k o ń c z y  s i ę a r e s z t e m  w  c z a s i e k tó r e g o  

p o l i c ja  c z y n i w s z e lk ie  p o t r z e b n e  j e j d o ­

c h o d z e n ia . P o  t y g o d n iu  — 2 , a n a w e t  

3 - c h , c z ę s to z a i n t e r w e n c ją k o n s u la tu  

p o l s k . d e l ik w e n t z t y m c z a s o w e m  z a ­

ś w ia d c z e n ie m  o s o b i s to ś c i , p o z ło ż e n iu  

p r z y r z e c z e n ia  z w r o tu  k o s z tó w  p o d r ó ż y  

b y łe m u p r a c o d a w c y  —  u z y s k u je w o l ­

n o ś ć  i j a k ą  t a k ą  s w o b o d ę  r u c h u .

I s to tn a  p r z y c z y n a  w s z y s tk ic h  n ie d o -  

m a g a ń  i n ie s z c z ę ś ć n a s z e g o  w y c h o d ź -  

tw a  w e  F r a n c j i t k w i w  u m o w ie  o s o b i ­

s t e j z a w ie r a n e j w  k r a ju , o b o w ią z u ją c e j  

n a  o k r e ś lo n y  t e r m in  p o m ię d z y  r o b o tn i ­

k ie m  a p r a c o d a w c ą f r a n c u s k im . N a  

o s ta tn i c h  r o k o w a n ia c h  n a d  r e w iz ją  k o n  

m e n c j i e m ig r a c y jn e j p o l s k o  - f r a n c u ­

s k ie j , p r z e d s t a w ic ie l e  p r a c o d a w c ó w  p o d  

n a p o r e m  p r z e d ło ż o n y c h  im  f a k tó w  n a d ­

u ż y ć  i b a r b a r z y ń s k ic h  m e to d  t r a k to w a ­

n ia  r o b o tn ik ó w  p o l s k ic h , z ło ż y l i p r z y ­

r z e c z e n ie n a p r a w y s to s u n k ó w . P r z y ­

p u ś ć m y , ż e  s ło w a  d o t r z y m a ją , p o p r a w a  

s to s u n k ó w  n ie  o b e jm ie  c a łe j e m ig r a c j i ,  

p o p r a w i s i ę  j e n o  b y t g ó r n ik a  i w  r z a d ­

k ic h  w y p a d k a c h  r o b o tn ik a  f a b r y c z n e g o , 

c a ła  z a ś e m ig r a c ja  r u c h o m a - r o ln i c z a  

i m a s  w y r o b n ic z y c h  —  n ie z o r g a n iz o w a -

n a , r z u c o n a  m a le ń k ie m i g r u p k a m i , z d a  

l a  o d  m ia s t —  n a d a l p o z o s ta n ie  s k a z a ­

n ą n a n a d u ż y c ia i s a m o w o lę p r a c o ­

d a w c y .  »

W  o s ta tn i c h  t y g o d n ia c h  K o n f e d . G e ­

n e r a l . P r a c y  ( C .J .T . ) n a j l i c z n ie j s z a o r g a  

n iz a c ja  r o b o tn ic z a  w e  F r a n c j i , s z c z e g ó ­

ł o w o  o m a w ia ją c z a g a d n ie n ie  e m ig r a c j i  

w e  F r a n c j i p o w z ię ła  r e z o lu c ję  d o m a g a ­

j ą c ą  s i ę  w  c e lu  o b r o n y  r o b o tn ik a  —  c u ­

d z o z ie m c a  p r z e d  w y z y s k ie m  p r a c o d a w ­

c y  u tw o r z e n ia  N a r o d o w e g o  U r z ę d u  P r a  

c y  ( O f f i c e  N a t io n a le  d e  l a  m a in  d ’d u v r e )  

i z n ie s i e n ia  k o n t r a k tó w  o s o b is ty c h  z a ­

w ie r a n y c h  p o m ię d z y  p r a c o d a w c ą  i r o ­

b o tn ik ie m  j e s z c z e z a g r a n ic ą . N a r o d o w y  

U r z ą d  P r a c y  m a  b y ć  w  s ty c z n o ś c i z  u -  

r z ę d a m i d e p a r t a m e n ta ln y m i i l o k a ln y ­

m i b y  m ó g ł w ie d z ie ć j a k im  j e s t s t a n  

z a p o t r z e b o w a n ia  r ą k  d o  p r a c y , w  d a ­

n y m  d e p a r t a m e n c ie .

S tw ie r d z iw s z y w s z y s tk o p o w y ż s z e ,  

n a r a z ie  p o w s t r z y m u je m y  s i ę , o d  s t a w ia  

n ia  w n io s k ó w  —  c o  n a le ż y  c z y n ić ;

W s z y s c y  w  P o l s c e  w ie d z ą , ż e  z  e m i ­

g r a c ją  j e s t ź le  i c o ś s i ę  t a m  n ib y  r o b i  

ż e b y  b y ło  l e p ie j . N a p r a w d ę  j a k  j e s t ź le ,  

j a k ą h a ń b ą o k r y w a s i ę p r a c o d a w c a  

f r a n c u s k i w  o c z a c h  c z ło w ie k a  c y w i l iz o ­

w a n e g o , m o ż e  z r o z u m ie ć  t y lk o  t e n , k to  

—  a b y  p o z n a ć  p o ło ż e n ie e m ig r a c j i n ie  

s z u k a w ia d o m o ś c i w  k o n s u la t a c h i  

z w ią z k a c h  —  p o je d z ie  d o  j e d n e j , d t f  d r u  

g ie j k o ło n j i p r z e jd z ie  s i ę  n a  S a in t P a u l  

( o s ła w io n a  d z ie ln i c a  P a r y ż a  z a m ie s z k a ­

ł a  p r z e z r o b o tn ik ó w  c u d z o z ie m c ó w ) , —  

i t a k  d la  r o z r y w k i p o p r a c u je m ie s ią c ,  

l u b  d w a  p o d  f r a n c u s k im  C h e f d ‘e q u i -  

p e * e m . ,  S ta n i s ł a w  M a le s z a .
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N iezw ykłe m ałżeństw o w e czw oro.
D w aj zażyli przyjaciele pom ieniali się  żonam i

Są spraw y, o  których się nie śniło  na ­
w et filozofom . D o takich spraw  należy  
proces dw óch w iedeńskich kupców ': Ja­

na. B urghardta  i Edw arda Fiihricha.

O d w ielu latHGFEDCBA
p r z y j a ź n i l i  s ię

dzisiejsi w rogow ie, kolegow ali w jednej 
szkole, pracow ali jakiś czas w  tej sam ej 
instytucji bankow ej jako buchalterzy, 

, ożenili się w  tym  sam ym  czasie z dw ie­
m a przyjaciółkam i i od kilku lat byli 
w spólnikam i nieźle prosperującego

d o m u  h a n d lo w e g o .

, N a tle rozrachunków  pow stało m ię­
dzy przyjaciółm i nieporozum ienie, kłóre  

w zm ogło się jeszcze procesem  rozw odo ­
w ym . Edw ard Fuhrićh oskarżył bow iem  

sw ą żonę o m iłosne stosunki z przyja ­
cielem  i w spólnikiem .

N iepospolita histoirja m ałżeńska w pro  
w adziła w  kłopot sędziego, tern w ięcej, 

iż żona
n ie w y p ie r a ła  s ię  

w cale stosunków  z przyjacielem , a rów ­
nocześnie jej przyjaciółka zaśw iadczyła 
o sw ym  stosunku  z żądającym rozw odu  

m ężem .
W  czasie rozpraw y w yszła na jaw  

w prost
n ie p r a w d o p o d o b n a  h is t o r j a .

W  kilka m iesięcy  po ślubie obu przy ­

jaciół stanął m iędzy m łodem i m ałżeń ­
stw am i pakt, na zasadzie którego po ­
m ieniali się żonam i. Zm iana ta nie  

*-■ -

■■ •• W :■
T E A T R  M I E J S K I .

D ziś, W ' sobotę, o godz. 4^ej popoł. (po  
cenach zniżonych) now e „ B a j k i"  dla dzie  
ci z popularnym  „ J a s ie m  i M a łg o s ią "  na  
czele. —  W ieczorem  j a k o  o s t a t n i d z ie ń  
t a n ie g o  t y g o d n ia ukaże się po raz 6-ty  
w spaniale w ystaw iony  i koncertow o  gra Ł 
ny „ S y b ir " G . Zapolskiej. Sztuka ta, 
której pięć dotychczasow ych przedsta­
w ień w dbyło się przy w yprzedanej w i­
dow ni, stała się sensacją tatralną nasze­

go  m iasta.
Jutro , w  niedzielę, o godz. 4-ej popoł. 

( c e n y  d o  p o ło w y  z n iż o n e ) doskonale gra ­
na i śpiew ana, bogata  w  przepiękne ine- 
lodje operetka J. Straussa „ Z e m s ta  n ie ­

t o p e r z a "  —  w ieczorem  „ S y b ir " .

W  p o n ie d z ia łe k  p r z e d s t a w ie n ie p o p u ­

la r n e p o c e n a c h  d o  p o ło w y  z n iż o n y c h :  
.prześliczna kom edja Zabłockiego „ F ir -  
c y k w  z a lo t a c h " i huragany śm iechu  
yryw ołujący „ Z a g ło b a  s w a t e m "  H enryka  

Sienkiew icza.
.......

O T W A R C I E  N O W E J  P L A C Ó W K I  
H A N D L O W E J .

Jutro , w  sobotę nastąpi pośw ięcenie i 
otw arcie przedsiębiorstw a  handlow ego  p. 

Teodora Pilla przy  ul. Prostej 2. Przed ­
siębiorstw o to sprzedaw ać będzie hurtów  
nie i detalicznie czekolady, cukry oraz  

.n iektóre tow ary kolonjalne.

O  C Z Y S Z C Z E N I E  K O M I N Ó W .

W  dniu  15. b. m . przy  udziale przedsta ­
w icieli M agistratu , Straży Pożarnej m . 
Torunia, Straży Pożarnych  na Pom orzu, 
Zw iązku W łaśccieli dom ów i zaw 'odo- 
fvych organizecyj kom iniarskich na Po ­
m orzu —  odbyła się w  W ojew ódzkim  
W ydziale Przem ysłu i H andlu  konferen­
cja, zw ołana celem w ysłuchania opinji 
zainteresow  anych czynników  co do pro ­
jektow anego R ozporządzenie Policyjne­
go o przym usie czyszczenia kom inów ' i 
urządzeń paleniskow ych oraz stw ierdze ­
nia, czy pożądanem  jest utrzym anie ob ­
w odów  kom iniarskich. W  przeprow adzo ­
nej dyskusji uw zględniono poglądy po ­
szczególnych delegatów ' co do ' w yżej w y ­
m ienionych  spraw .

W obec  tego, że w  poszczególnych  m iej­
scow ościach W ojew ’ . Pom orskiego 1 obo ­
w iązują dotychczas w  przedm iocie czy ­
szczenia kom inów  i urządzeń palenisko ­
w ych  odm ienne przepisy, zebrani przed ­
staw iciele zgodnie ośw iadczyli się za  w y ­
daniem  rozporządzenia policyjnego, któ- 
reby zaprow adziło jednolite przepisy dla  
całego  obszaru  W ojew . Pom orskiego.

C o do treści przedłożonego projektu  
R ozporządzenia Policyjnego w  tej spra ­
w ie osiągnięto zupełną jednom yślność. 
W  spraw ie obw odów kom isarskieb ?e- 
brani jednogłośnie ośw iadczyli się za ich  
utrzym aniem , poniew aż dają one w ięk ­

N iebyw ały!  układ w iedeńskich kupców .
trw ała zbyt długo, gdyż po  kilku m ie­
siącach  w róciły  sw e żony  do sw ycn pra ­
w ow itych m ężów '. W  ciągu 5 lat siedem

razy dokonyw ano
z m ia n y  ż o n  

ku pow szechnem u zadow oleniu.
O bie pary m ałżeńskie były nad w y ­

raz szczęśliw e i niew ątpliw ie dziw m y ten  
sposób pożycia m ałżeńskiego przeciąg ­

nąłby się bardzo długo, gdyby nie kłót­

nia na tle finansow em .

Ze w zględu na w ysoce m oralny spo ­

szą gw arancję regularnego i fachow ego  

czyszczenia kom inów  i palenisk.

P O S I E D Z E N I E  P L E N A R N E  I Z B Y  
P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L . W  T O R U N I U

Jak nam Izba Przem ysłow o-H andlo­

w a w ' Toruniu donosi —  odbędzie się po- 

, siedzenie plenarne Izby  w  dniu  26. 1 1. br. 
o godz. 11 i pół przed południem .
Izba Przem yśłow o-H andlów a w  Toruniu.

E G Z A M I N Y  D O J R Z A Ł O Ś C I

i z  6 - c iu  k la s d la  e k s t e r n ó w  odbędą się  
w term inie zim ow ym  w  styczniu i lu ­

tym  1925  r. w ' następujących  gim nazjach: 
w gim nazjum  m ęskiem (w zględnie filji 

niem ieckiej dla N iem ców ') w Toruniu  
(typ klasyczny  i hum anistyczny) i w  gim  
nazjum m atem atyczno^- przyrodniczem  

w  G rudziądzu (typ m atem atyczno- przy ­

rodniczy).
K andydaci, pragnący zdaw ać egzam in  

w tym term inie, pow inni w nieść przed  

15. grudnia  1924 r. przez dyrekcję w spom  
niahych  w yżej gim nazjów ' do K urator­
ium  O kręgu Szkolnego Pom orskiego od ­
pow iednie podanie z dołączeniem :

1) życiorysu, w  którym  należy dokład ­
nie w ym ienić, gdzie kandydat pobierał 
naukę, oraz gdzie, kiedy i jakie zdaw ał 
już egzam iny, 2) m etryki urodzenia, 3) 
ostatniego św iadectw a szkoln., 4) spisu  
lektur z przedm ioów ' językow ych, 5/ spi 
su przerobionego m aterjału z każdego  
przedm iotu, 6) dow odu tożsam ości, za­
opatrzonego w ' fotografję, 7) dw óch fo ­
tografii z w łasnoręcznym podpisem (do  

naklejenia na św iadectw ach) i 8) św ia­

dectw a m oralności.
O płatę za egzam in dojrzałości w  w yso­

kości 40 złotych  w nosi się do K asy Skar­
bow ej, a kw it dołącza się do podania. 

.O płatę zaś za egzam in z klas 6-ciu w  
kw m cie 30 złotych  uiszczają kandydaci do  

rąk dyrektora szkoły.
. D o egzam inu będą zasadniczo dopusz ­

czeni ty lko tacy kandydaci, którzy u-  
jczęszczali do szkół w  tu tejszym  O kręgu  
lub doi niego na  stałe  się przenieśli.

B liższych w iadom ości m ogą udzielić  
dyrekcje w spom nianych w yżej gim na ­

zjów .

W  Toruniu, dnia 15. listopada 1924 r.

(— ) D r. R iem er, kurator.

P I E R W S Z Y  Z J A Z D  P O L S K I  
N A U K O W E J  O R G A N I Z A C J I .

Staraniem  K ół Inżynierów  O rganizacji  

w Pcflsce odbędlzie się w dniu 6., 7. i 8. 
grudnia b. r. w  Stow arzyszeniu Techni­

ków w  W arszaw ie, pierw szy zjazd pol- 
, ski dotyczący  naukow ej organizacji pra ­

cy.
W obec palącej potrzeby podniesienia  

spraw ności naszej w ytw órczości i w ydaj­
ności pracy, Zjazd będzie m iał w ielkie  

(znaczenie, gdyż obrady  jego obejm ą naj­
uw ażniejsze zagadnienie naszego życia go  
spodarczego.

Inform acji udziela Zarząd K oła inży ­
nierów  O rganizacji.

(K ancelarja Stow arzyszenia Techni­
ków , ul. C zackiego 3/5 w  W arszaw ie.)

R O Z B U D O W A  S I E C I  K O L E J O W E J  
N A  P O M O R Z U .

Pom orski U rząd W ojew ódzki docenia­
jąc trudności kom unikacyjne w  niektó­

rych  okolicach  W ojew ództw a Pom orskie­
go, opracow ał —  na zasadzie rozpisanej  
ankiety  oraz w łasnych badań i spostrze­
żeń —  odpow iedni m em orjał co do 1 po ­
trzeby uzupełnienia dotychczasow ej sie­
ci kolei żelaznych  tu t. W ojew ództw a nó-

sób pojm ow ania m ałżeństw a, sędzH a w y ­

dał w yrok
z e z w a la ją c y  n a  r o z w ó d , 

ale rów nocześnie koszta utrzym ania roz  
w iedzionej żony nakazał ponosić skar­

żącem u.

M ąż bow iem w pierw szym rzędzie  

w dnien był zdrady m ałżeńskiej, nietylko  
jako projektodaw ca tego niem oralnego  
stosunku, ale przedew szystkiem jako  

głow a dom u, która w inna pow strzym y­

w ać sw ą żonę od złych czynów '.

w em i lin jam i kolejow em i i w ystąpił do  
w łaściw ych w ładz z prośbą o w zięcie  

tych potrzeb pod życzliw ą rozw agę przy  
.uzupełnieniu  ułożenego już sw ego czasu  

planu  rozbudow y sieci kolei żelaznych w  

Państw de.
spom niany m em orjał przew iduje po ­

trzebę w ybudow ania siedm iu najw ażniej  
szych dla naszego życia gospodarczego  

lin ij kolejow ych —  niezależnie od prze­
w idzianych już pow yższym  planem  roz­
budow y kolei w ' Państw ie szlaków : fo- 
■ruń— Sierpc, R ypin— B rodnica, R ypin--  

G olub (K ow alew a).

PR O ŚB A .
Zw iązek Inw alidów ' W  ojennych  

Pow '. K oło w ' Toruniu zw raca się z pro ­

śbą do Społeczeństw a Toruńskiego 1, czy  

nie zechciałby ktoś podjąć się bezpłat­

nie w 'zgl. za m inim alnem w ynagrodze­

niem , udzielania 2 lekcyj tygodniow o  
języka francuskiego, synow i ciężko po  

szkodow anego inw alidy w ojennego. 
C hłopiec liczy 13 lat, posiada zdolności 
do nauki, uczęszcza do II. klasy  G im na­
zjum  H um anistycznego, gdzie są w praw  
dzie w ykłady języka francuskiego, na  

które nie m ógł z pow m du choroby przez 
3 tygddnie uczęszczać i chodziłoby jedy ­
nie o douczenie opuszczonych lekcji.

Łaskaw e zgłoszenia prosim y skiero ­
w ać pod adresem Zw iązku Inw alidów  

W ojenych Pow iatow ego K oła Toruń.

Co grało a Teatrze?
D ziś.

Popołudniu: „ B a j k i" .  
W ieczorem : „ S y b ir " .

Jutro .
Popołudniu  „ Z e m s t a  n ie to p e r z a " .

W ieczorem „ S y b ir " .

Co wyświetlało w Rlnachł

C R I S T A L
D z iś  

SZARLATAN 
dra r  at w  6 aktach. 

M IC H A Ł V A RD 0N 1 i M A R Y K ID  
dw ie najw iększe gw iazdy  ekranów  
europejskich w  rolach głów nych.

PA LA C E
D Z I Ś

U lubieńcy publiczności 
M O ZŻU C H IN  i LY SIEN K O  

w  najnow szej sw ej kreacji p. t.

lwiąt Iniii i wiłów
Początek o godz. 6, 7 i pół i 9-tej, w  niedzielę  4 1  pól

„CORS O"
D z iś

Ploiw ŻaolowiEt 
salonow o  - sensacyjny dram at 

w 7 aktach

Początek o g. 5-ej, w  niedzielę o g. 4-tej

Repertuor Teatru MlejsKiego 
w Grudziądzu.

Sobota, 22. 11. 1924 r. „ N a j p ię k n ie js z a  

z k o b ie t " , operetka w  4 akt. K rom m ego.
N iedziela, 23. 11. 1924 r. „ N a j p ię k n ie j­

s z a  z  k o b ie t " , operetka w  4 akt. K rom ­

m ego. i

K I N O O R Z E Ł  V A R I E  T E  
G r u d z ią d z ,  W y b ic k ie g o  > 9

O d 13 bm .

Huremmu
R om ans film ow y w  2 serjach  

10 aktach

D Z I A Ł  G R A F 0 L 0 6 I C Z N Y  

v,Expressu Pom orskiego 11, pod kierow ni.  

ctw em Instytutu G rafologji N aukow ej 
prof. G ralskiego  w  K rakow ie, B atorego  25

O d p o w ie d z i .

M o t e k jeąt charakterem naw skroś  
skom plikow anym , naturą nerw ow ą, e« 

nergją poryw czą, ale o dodatniem  nace  
chow aniu zew nętrznem , jednolitym  św ia 

topoglądzie i estetycznej pow ierzchow . 
ności. Przesada jest zasadniczą w a<i§ 
tego charakteru.

D z ió b e k  należy do ludzi delikatnych^  
trochę ślam azarnych, w ygodnych, ale i 
.logicznych, rozum nych i spokojnych  

Tem u  typow i charakteru  odpow iada  naj­
lepiej spokojny tryb życia biurokraty^- 

nego, a w  każdym  razie w ew nętrzne ży  
cie kontem placyjne. U jem nie uw ydatnia 
się tu pew na pozorna szorstkość, którą 
znacznej szczerości w ew nętrznej, dużej 
ną podatność na. w pływ y ofoce.

G e ń k o  jest człow iekiem  naw skroś  este­
tycznego i artystycznego  życia  w ew nętrz­
nego, charakter bardzo jednolity i zhar­
m onizow any, o szerokim polocie m yśli, 

znacznej szczerości w ew nętrnej, dużej 
tw órczości, ale to w szystko ty lko w  w a- 
jukach dodatnich, tam , gdzie nie napo­
tyka na przeszkody, —  w  innym  w ypad  
ku  staje się fantastą, skłonnym do nie- 
szczerości naw et brutalności. W  każdym  

razie jest to charakter jednostronny  ity l 
ko w  estetycznych w arunkach życia do­
datnio m oże się rozw ijać. W artoby ten 

typ charakteru  dokładniej, t. j. grafom e- 
trycznie zbadać.

Ł e b e k  uw ydatnia następujące cechy  
um ysłu, uczuć i w oli: przeciętne zdolno­
ści in telektualne, uzdolnienie pedago ­
giczne, uczucie trochę zniew ieściałe, ale 

dużo zrozum ienia w  spraw ach piękna i 
zdolności rysunkow e, niezbyt silna ży  
w iołow ość energji, ale w yrobiona odpor­
ność. W  całości natura siln ie nam ięfiM , 
ale ham ow ana.

Ż y c ie  w ykazuje w  sw em  piśm ie w yni 
nie silne podniecenie, nerw ow ość, skłon­
ność do sporów , silną skrytość, szorst­
kość obyczajow ą, ale i dużo dzielności, 

energji, hartow anej w  w  alce o byt, także  
często m arnow anej szam otaniem się bez 
nadziejnem  i św iadom em  m arnow aniem  
sw ych  sił. Zw racam  uw agę na t. zw . od­
w rotną grafologję, która od napraw y  
pew nych niekorzystnych cech pisania, 
tego czynu ręki, rozpoczyna naginanie 
charakteru  w  pożądanym  kierunku.

S a t y r y k  jest typem  człow ieka rozunw  
w ego, logicznego, ale o pow olnym  -rybie 

m yślenia, um ysł w ięcej pom ysłow y ni­
żeli tw órczy, skłonny  do drobiazgow ości 
ale i do  dokuczliw ości, przy  zasadniczych  

zdolnościach krytycznych. Stan  nastro-: 
jów  i usposobienia jest dość stały , ale 
całość w ykazuje silną nam iętność przy 
ogólnej skrytości tego charakteru. E- 
nergja nie jest ty le silna, jak  w ytrw ali  i 
w ięcej do długich niżeli doi krótkich w y­
siłków  uzdolniona. W  całości jest to  op 
tym ista życiow y.

S a m o t n y  jest człow iekiem prym ityw ­

nym , w  każdym  razie bez  donioślejszej  e  
głady zew nęrznej, bez  głębszego  w ykszU  
cenią, ale jest to  charakter sam oistny, Tf 
alistyczny, szczery, poniekąd naw et bez­
w zględny, skłonny do dziw actw ', ale ’ 
całości jest to  ustrój o  szerokim  horyzoa - 
cie i zdolny do czynnego i praktyczne?: 
życia.

M a r k iz a  jest niew iastą naw skroś w y  
bredną, o typow em  w ychow aniu i w yrt 

,b ieniu estetyczno- pow ierzchow nem , 1 
przecież jest to  um ysł pedagogicznie i k  
gicznie uzdolniony, przy w ew nętrzny^ 
skłohnościach tw 'órczej fantazji. 
byłaby  bardzo  dobrą, gdyby  nie ham ow i 

nie tow arzyskie i przeszkody życia co 
dziennego, które ją czynią ustępliw zą czf 
sto na w łasną szkodę, a przecież jedn ” 
stronną  i partyjną.

S y b ir a k  uw ydatnia  przeciętność uzdol 
nienia, przy znacznem  w yrobieniu sjgj' 
tu i praktyczności, nie bez rutyny naw *  
artystycznej działalności, w ' każdym  ń  
zie człow iek o znacznych zaletach  tow ^* 
rzyskich, o isto tnem u uzdolnieniu prał 

tycznem , praw dopodobnie handlów *  
przem ysłow ym  i m im o znaczn. dośw ia*  
czeń życiow ych psychofizycznie jednol 1 

ty .
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Przewodnik przemysłowo-handlowy po Toruniu
W ym ien ione pon iżej firm y po lecam y S zanow nym  C zyte ln ikom .

L
 Artykuły męskie

„The Gentleman” 

L . K aźm ierczak

M agazyn artyku łów m ęsk ich .. 

T oruń , S t. R ynek , róg Ż eg lar­

sk iej.

Kazimierz Witkowski 
T oruń , S zeroka 19 .

S tale now ości w kapeluszach ,  
czapkach , kraw atach , p łasz ­

czach gum ow ych , b ie liźn ie m ę ­
sk ie, py jam ach , chusteczkach , 

rękaw iczkach , w alizkach , la ­

skach i paraso lach .

Bławaty

Bławat Polski 
Czeslaw Gaszyński, 

u l. C hełm ińska 8 T el. 494 . 
W ielk i w ybór w szelk iego rodza ­
ju b ław atów po cenach konku ­

rency jnych .

Specjalność: K angarny b ie l­
sk ie, tom aszow sk ie i ang ielsk ie . 

Z akup w prost z fab ryk .

„Bazar*1 Tadeusz Witkowski 
T oruń , S t. R ynek  25 . T el. 53 .

M aterja ły  na  ubran ia , p łaszcze i 

kostjum y , in le ty  poście low e i far  

tuchy . T ow ary drobne. B ielizna  
dam ska, m ęska i dziec inna.

Konfekcja

Na raty
U biory dam sk ie, m ęskie , dziec in  

ne, b ie lizna , i t.p .
B-cia Perscy

T oruń , u l. K opern ika 22
W arunk i najdogodnie jsze . N a  

ra ty  w szystk im  bez  w yjątku

Kapelusze

L. Świgoń
T oruń , Ł azienna, 20 (nap rzeciw  

kościo ła  Ś w . Jana.)
P rzy jm uje do przefasonow an ia  

kapelusze stare dam sk ie i m ę ­
sk ie, rów nież przeróbk i z jedw a ­

b iu i aksam itu .

Kapelusze!
C hrześcijańska specja lna  praco ­
w nia kapeluszy dam sk ich  i m ę ­
sk ich , przefasonow yw a pod ług  
najnow szych m odeli w ciągu  

sześciu dn i. O bsługa fachow a.  
C eny konkurency jne .

Józef S zopa, T oruń , Ś w . Jakóba  
nr. 13 .

Wawrzyniec Florczak
T oruń , u l. M ostow a 20 . C hrze­
śc ijańsk i w arsztat kapeluszy  
przy jm uje do  przefasonow an ia i 
farbow an ia filcow e i słom kow e, 
dam skie i m ęsk ie kapelusze  po ­

d ług  najnow szych  fasonów .

Helena Dywińska
P iekary nr. 43 II. p tr. 

S pecja lny  sk ład  kapeluszy  dam ­
sk ich  w  różnych fasonach . T ak ­
że przy jm uje się do przefasono-  
w ania  i farbow ania . W ykonyw a  

się fu trzana czapk i, m ufk i i ko ł­
n ierze w  najnow szych  fasonach .

—  C eny przystępne. —

Leon Wojtkiewicz 
S tary  R ynek  26

W ielk i w ybór kapeluszy i cza ­
pek m ęsk ich i dziec innych . L a ­
sk i, paraso le , kraw aty , rękaw i­
czk i i szko lne czapk i. D uży  

w ybór.

Obuwie

W. Sochacki
T oruń , u l. S trum ykow a nr. 2  

P oleca obuw ie dam sk ie , m ęsk ie  
i dziecinne w łasnego w yrobu  
pod gw arancję , na m iarę po ce ­
nach przystępnych oraz w yko ­

nyw a w szelk ie reparacje.

25

Jan Lisiński
T oruń, u l. K ró low ej Jadw ig i  

po leca w ielk i w ybór

Obuwia 

dam sk iego , m ęsk iego i dziec ię­

cego  po  cenach  najtańszych .

T. Chmnrzyński i Gorczyński 
T oruń , P rosta 15— 17 . 

F abryka lik ierów , kon iaków  
araków .

Wyroby papiernicze v
_____—— i

Skład materjałów piśmiennych v 

Z . B usiak iew icz , C hełm ińska 24 . ć 

P oleca książk i kon tow e, pap ier c  

luksusow y , obrazk i opraw ione i r  

bez, książeczk i do nabożeństw a,  

artyku ły szko lne , pocztów ki ar- 

ty styczne w dużym  w yborze . c

Feliks Miłowski 
T oruńsk i D om  H and low y , T oruń , 

M ostow a 18 , te lef. 432 . H urtow ­

n ia w in i w ódek . G en . rep rezen ­

tacja na W ielkopo lską i P om o ­

rze w yrobów B aczew sk iego  w e  

L w ow ie

Galanterja

Parzybok Rydlewski
T oruń, C hełm ińska 9 . 

Z abaw sk i dziecięce , wyroby pla­
terowe i kryszta ły .

2
Meble *

Spedycje F. K. Deręgowski s
T oruń , M ick iew icza 127 . 

W ykonu je w szelk ie prace  w cho- 
dzące w zakres sto larstw a po . * r

cenah przystępnych . r

Paweł Billert
N ow y R ynek , róg P roste j.

S pecjalny sk ład to rebek dam ­

sk ich , w aliz, tek , paraso li i lasek  

itp . — K olek tu ra lo terji pań ­

stw ow ej.

W. Boetcher 

nast. właśc. A. Kulwicki 
S pedycja, transport m ebli —  

m iędzynarodow e transporty .
B olesław  K osińsk i t

w arsztat sto larsko tap icersk i ?  
T oruń , u l. M ick iew icza 118 d . -  
po leca się do w ykonan ia kom -  
p le tnych urządzeń poko i jako -  
też m ebli w yściełanych po ce- r  

nach bezkonkurency jnych . k

Ekspedycja 

Władysław Kowalski
T oruń , św . Jerzego 66 , te l. 191  

najtan iej i najszybciej załatw ia  

w szelk ie czynności, w chodzące  
w  zakres spedy to rstw a. —  S zyb ­

ko i tan io .

Artykuły spożywcze

Dom delikatesów i towarów ko­
lon  jalnych

daw n . L . D am m ann i K ordes  

T . z  o . p .

H andel w in i lik ierów .

T oruń, S tary R ynek 31 . T el. 51

------------------------------------- ------  u
H ein rsch i K ruger

T oruń , u l. S łow ack iego nr. 43 -  
P racow nia sto larska w ykonu je  
syp ia lk i, jadaln ie i gab inety  
m ęsk ie  po  cenach przystępnych .

Ludwik Szymański 
U rzędow a eksped . ko le jow a, spe  

dycja , transport m ebli, żeg luga,  
m agazyny  z  boczn icam i ko le jow . 

Ż eg larska  3 . T oruń , T el. 909  i 914 A. Sokolowski. J

T oruń , R abiańska 13 (p ryw atne  

m ieszkan ie W ysoka 9 . P raco  w - -  
n ia sto larska  w ykonyw a pod ług 5 

w łasnych  w zorów  kom pletne  sy ­

p ia ln ie, poko je sto łow e, gab i­
nety  m ęsk ie i t.d . pod gw aranc.

F. Raczyński 
H andel tow arów ko lon ia lnych , 

spożyw czych , delikatesów , w in , 
w ódek i lik ierów  

T oruń , u l. Ś w . D ucha 12 , róg  

K opern ika . T el. 437 .

D la sta łych k lijen tów przew i­
dziane są podark i gw iazdkow e. 
P roszę żądać książeczk i rabat.

Wyroby cukiernicze

Fabryka cukrów 1 czekolady 
zak ładów przem ysłow ych Karol 
Machlejd S-ka Akc. w  W arsza­
w ie. Jenera lny  zastępca  na  w o ­

jew ództw o P om orsk ie i P oznań ­

sk ie Gustaw Fabian, T oruń , u l. 

M ick iew icza nr. 126 , te lef. 224  
Jakość w yrobów pow szechn ie  

znana. N a sk ładzie w  T orun iu  

stale w szystk ie poszczególne ga ­
tunk i w yrobów .

Technika i mechanika *
i

Maszyny do pisania i szycia 

reparu je pod gw arancją facho- - 

w ego w ykonan ia . Z ak ł. repara-  
cy jno -m achan iczny .

K . T ulodzieck i, T oruń , M ałe G ar 1

A. Thimlan
T oruń , M ostow a 40 . — Z akup  

w szelk ich gatunków zboża . —  
S przedaż najlepszych  gatunków  

m ąki i paszy .
Toruńska fabryka pierników, 

karm elków i czeko lady daw n . 
R yszard  T hom as, T orU ń , u l. Jęcz­

m ienna  nr. 4 /13 .

X
M. Chmielewski i Ska. g

Z ak łady P rzem ysłow o H and lo - ( 
w e, T . z o . p . T el. 424 .

T oruń , u l. M ałe G arbary  nr. 17 .
B udow a Z ak ładów P rzem ysło - r 

w ych i elek trycznych Insta lacja 1 

siły i św iatła , napraw a dynam o £ 
i elek trom oto rów .  t

bary  nr. 5 .

Konrad Kochanowski
S kład tow arów  spożyw czych i 
ko lon ja lnych T oruń , u l. M ick ie­
w icza 123 (narożn ik u l. K ocha­
now sk iego) po leca w szelk ie to ­

w ary ko lon ja lne i spożyw cze w  

um iarkow anych  cenach .

Fabryka
—  cukrów , czeko lady chałw y  —  
J. Sybilskl i A. Krzemiński 
T oruń , Ł azienna  28 ,1 . p . w  podw . 
po lecają znane z dobroci sw oje  
w yroby  w ykonane przez najzna ­
kom itszych  m ajstrów  znanych  w  
kraju  i zagran icą .

Z. Szymański
T oruń , u l. M ick iew icza nr. 127 . 

S kład tow arów ko lon ia lnych i 

delikatesów . —  U sługa  skora . —  

C eny  konkurency jne .

Materjały budowlane

Materjał Budowlany
T ow . A kc. w  P oznan iu  c

Oddział w Toruniu
U l. K ró lów . Jadw ig i róg G arbar  
H urtow nie i deta liczn ie sp rze- 

daje w szelk ie m aterja ły budów . ]

Jan Skoniecki
F abryka cukrów i czeko lady . 
S kład  g łów ny  deta liczny  u l. S ze­
roka 42 . T el. 27 . —  F abryka u l. 

Ż eg larska 7 . T el. 61 .
Mlelicki i Truskolaskl

S pó łka H and low a  

C ukier, m elasa , tow ary ko lon . 

T oruń , Ł azienna 3 . T elef. 346 .
Wyroby żelazne Kawiarnie i cukiernie 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ _ ?

Tytonie
Aleksander Mroczkowski

T oruń , u l. C hełm ińska .

S kład tow arów  żelaznych i sta ­
low ych . M agazyn sp rzętów do ­

m ow ych i gospodarczych .

Kawiarnia 1 Cukiernia 
„Automat”

S zeroka  nr. 6  T elef. 197
Jako specja lność arabska m ok ­
ka, lik iery B aczew sk iego  i B ol­

ca , p iw a poznańsk ie i porter ży- 

w ieck i. W yśm ien ite w yroby  cu- . 

k iem icze .

Henryk Klimczewski
R ynek  S tarom iejsk i 3

S kład w yrobów ty ton iow ych i 
przyborów do palen ia —  rów ­
n ież sp rzedaż w eksli i znaczków  

stem plow ych .

Stefan Cichocki
S pecj. sk ład narzędzi i m aszyn  
d la hand lu i przem ysłu , okucia  

do m ebli, tow ary  żelazne, sp rzę ­

ty dom ow e.
T oruń , K ró l. Jadw ig i 20 , T . 374 .

ED. HOFFMANN
C ukiern ia , N ow y R ynek 12 , T el. i 

618 . S pec, zam ów ien ia  poza  dom , 
p iew szorzędny w yrób . Z asada: 

n isk ie ceny.

Wina - wódki - likiery

Maksymiljan Pasała
T oruń , Ż eglarska 24

P oleca najp rzedn ie jsze w ina  
ow ocow e i zagran iczne , lik iery , 

w ódki i soki. C ygara, pap ierosy  
i ty toń .

Materjał opałowy

Restauracje
Węgiel górnośląski I. kl^ 

drzew o opałow e, bryk ie ty i to rf  
z  dostaw ą  i bez  po  cenach  bardzo  
korzystnych po leca A. Grabow­
ski, handel opału , T oruń , u l. G ru  
dziądzka N r. 27 (naprzeciw  cm en  

ta rza  w ojskow ego).

RESTAURACJA ,POD WIECHĄ1 
w ł. S t. S pychalsk i  u l. P iekary  21 . 

P ierw szorzędna restau racja na  
m iejscu . C eny przystępne. S m a ­

czne, tan ie śn iadan ia , ob iady i 
ko łacie. Z im ne i ciep łe prze ­
kąsk i.

Generalna Reprezentacja Fabry­
ki Wódek i Likierów Hr. Potoc­

kiego. — Jan Hellebrand. 
daw n . H elleb rand  * i D egórsk i.

T oruń , M ostow a 11 . 

S przedaż hurtow a i detaliczny .

Kołdry
Krawiectwo

Warszawska Pracownia Kołder
T oruń , W arszaw ska 10— 12 . 

P . U spieńska .

K ołdry w atow e, w ełn iane i pu ­

chow e oraz przeróbka starych  

ko łder. W łasny w yrób w aty i 

w ełny oraz zgręp low an ie starej 
w aty  i w ełny .

L. Dałkowski i Ska.
T oruń , S trum ykow a  ^7 T el. 35 . 

F abryka lik ierów i w ódek .

T . L eśn iew ska

P racow nia garderoby dam sk iej 
i dziec ięcej

T oruń , u l. K lonow icza 30 II. p . 1 
po leca się do w ykonan ia u-  
b io rów dam sk ich i dziec ięcych  

po cenach jak najn iższych .

Wacław Maćkowiak 
F abryka w ódek i lik ierów . 

T oruń , S zeroka  24 .

L. Sielski
W arszaw sk i Z ak ład K raw ieck i 

'o ruń , u l. M ick iew icza nr. 113  

w ykonu je p ierw szorz . garderobę  

am skę,, m ęskę i w ojskow ą, po  

enach przystępnych . W ykona- 

ie so lidne .

K. Lewandowski 
ruń . Ż eg larska 28 I. p . S pe- 
łlny zak ład kraw ieck i ele- 

.nck ie j garderoby dam sk iej,  

ęsk iej i w ojskow ej. M aterja ły  
szelk iego gatunku sta le na  

ładzie . C eny przystępne.

Wojciech Woźniak 

)ruń , u l. S zew ska 18 , Z ak ład  
■aw ieck i. P oleca się do w yko  

m ia p ierw szorzędnej gardero -  
r dam sk iej, m ęsk ie j i w ojsko-  

ej po cenach przystępnych .

ALEKSANDER IWAŃSKI 

is trz K raw ieck i, u l. K opern ika  

‘. 37 II. p . S pecjalny zak ład  

aw iecki d la w ojskow ych  

nundurow ań . M ody m ęsk ie  

> dług najnow szych żurnali.

Wojciech Sucharski
W arszaw sk i Z ak ład K raw ieck i 

T oruń , M ick iew icza 118  
rykonu je p ierw szorzędną gar- 

robę cyw ilną i w ojskow ą po  
cenach przystępnych .

ikład Krawiecki Związku In­
walidów.

T oruń , u l. W ysoka  
ykonu je  w szelk ie prace  w cho-  
jące  w  zakres kraw ieck i po  ce- 
ich 50% niżej taryfy. C zysty  
)chód przeznacza się na zapo-  

og i d la .  w dów  i siero t po  po le ­
g łych .

A. Grabowski i S-ka
P oruń , u l. S zczy tna 17 . Zakład 

crawiecki w ykonu je p ierw szo- 

■zędnę, garderobę dam skę. i m ę-  

ikę ,. —  W ykonan ie so lidne. — - 
2eny  przystępne.

Franciszek Seidler 

ruń , u l. P rosta róg Jęczm ien-  
j. W ykonu je pod ług m iary  

rderobę dam ską i m ęską. Ma­
cały  w szelk iego gatunku  sta ­

le na sk ładzie.

Antoni Lendzion
M istrz kraw ieck i

T oruń , N ow y  R ynek 1  

ykonu je w szelką garderobę  
a , P ań  i P anów  pod  gw arancją

Wyroby sanitarne

i Sanitarny — Dental Depot 
W. Orczykowski.

ik i opatrunkow e, w yroby  
iow e i ch iru rg iczne , ap teczna  

erynary jne oraz w szelk ie  
przybory  den tystyczne.

T oruń , u l. K opern ika  30 .

Zakłady zegarmistrzowskie i złotnicze

akład Zegarmistrz.-Jnbilerski 
K. Karaszewski

T oruń , u l. Ś w . K atarzyny 12 . 

o leca ślubne obrączk i, zegary ,  
egark i i w szelką b iżu terię  
z w ielk im w yborze . — C eny  
______ konkurency jne._______

E. Lewęglowski
oruń , u l. P rosta (róg Jęczm ien- 
ej. S kład zegarm istrzew sko- 

to tn iczy . W łasna pracow nia re- 
aracy jna . C eny um iarkow ane.

Jan Nalaskowski
oruń , R óżana 5 (w ejśc iez P ie-  
ar). P oleca  zegary , zegark i oraz  
w szelką b iżu terję . Ś lubne obrą-  

zk i. W łasna  pracow nia  repara-  
y jna . C eny konkurency jne , ob ­

sługa fachow a.

Józef Nawrocki 
U l. S zew ska 24 .

k ład zegarm istrzow sko - jub i- 
jrsk i. Z egary , b iżu terja , zegar-  

i w  zlocie  i sreb rze; ślubne  obrą  

zk i szczerozło te . W łasna pra-  
ow nia repar. zegarków  i b iżu - 

te rji. F achow e  w ykonanie
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Pianina Różne

A. Zabel,

T o ru ń , u l. K a z im ie rz a J a g ie l lo n  

c z y k a 6 p a r te r p ra w o , b lis k o  

d w o rc a m ie jsk ie g o , p o le c a  

p ie rw s z o rz ę d n e p ia n in a z d o ­

b re j f i rm y  z a g r .

Samochody
P o m o rs k a F a b ry k a S a m o c h o ­

d ó w , M o to ró w  i M a s z y n

Bracia Cierpialkowscy, Toruń, 
p o le c a ją s a m o c h o d y „ F o rd “ i  

„ L in c o ln " , m o to c y k le „ P u c h "  i  

„ C le v e la n d " , o p o n y , b e n z y n ę  

i s m a ry . —  R e p a ra c ja  s a m o c h o ­

d ó w  e . c . t .

PUnlkarnia 1 Szllfiernia

T o ru ń , P ie k a ry  2 7 .

J u lju sz  H o ffm a n n  

m is trz  p iln ik a r s k i d a w n ie j S e e -  

p o lt . P o le c a m  s ię d o  n a c in a n ia  

tę p y c h  p iln ik ó w i ra sz p li k a ż d  

g a tu n k u . T a k ż e w y m ie n ia m  tę ­

p e n a o s tre z a d o p ła tę , . N o w e  

p iln ik i i ra sz p le  w  k a ż d y m  g a ­

tu n k u  d o  n a b y c ia .

A. Reszkiewicz 

W a rs z ta t s z c z o tk a r s k i 

T o ru ń , u l. W o d n a n r . 1 1  

s p rz e d a ż  i w y k o n a n ie w s z e lk ic h  

w y ro b ó w  s z c z o tk a r sk ic h .

Olejarnia

Z a k u p n a s io n o le is ty c h i w y ­

m ia n a n a o le j i k u c h

T o ru ń , u l. G ru d z ią d z k a 1 3 /1 5  

b liz k o p a rk u W ik to r i i i fa b r .  

D re w itz .

Pralnia W arszawska 

T o ru ń , M ic k ie w ic z a 9 3 .

P ra n ie  i p ra s o w a n ie s z ty w n e j i  

m ię k k ie j b ie l iz n y . C e n y p rz y ­

s tę p n e —  w y k o n a n ie s o lid n e .

EDM UND ORCZYKOW SKl

S k ła d  p rz y b o ró w  ta p ic e r sk ic h  i  

ln ia n y c h . S z e w sk a 3 . P o le c a  

s z n u rk i w s z e lk ie g o  ro d z a ju , w o r  

k i, s ie n n ik i , m io tły , s z c z o tk i , p o ­

w ro z y , l in y  i t .d .

H e m o ro jd y
C z o p k i h e m o ro jd a ln e  A . G ą -  
s e c k ie g o  z n a n e  d a w n ie j p o d  

n a z w ą

„ Y a r ic o F *  
u  u w > ją  b ó l,  p ie c z e n ia ,  

k rw a w ie n ia ,  s w ę d z e n ia  

z m n ie js z a ją  g u z y  (ż y la ­

k i) . Ż ą d a ć  w  a p te k a c h .

Najuporczy wszy

BOL GŁOWY

w y ro b n  
a p te k i  A . G ą s e c k ie g o  w  W a r-  

s z a w ie . —  S p rz e d a ją  a p te k i .

Pianina 
p ie rw s z o rz ę d n e z d o ­

b re j f i rm y  z a g ra n ic z n e j  

p o le c a m  p o  c e n a c h  b e z ­

k o n k u re n c y jn y c h .

A . Z a b e l, T o ru ń ,  

K a z im .  J a g ie l lo ń c z y k a  6  

p a r te r p ra w o , b lis k o  

d w o rc a m ie js k ie g o .

GW IAZDKA
nadchodzi, a z nią i czas zakupów świątecznych. 
Każdemu więc  kupcowi zależeć powinno na umie- 

jątnem zareklamowaniu swej firmy przez 

ogłoszenia gwiazdkowe. 
O g ło s z e n ia ta k o w e o d n o s z ą  w  p itn ie n a s z e m  w ie lk i s k u te k ,  

g d y ż  z e s p ó ł c z y te ln ik ó w  s k ła d a , s ię  z s z e ro k ic h s fe r p ra c o w n i­

c z y c h . d la k tó ’v c h  B o ż e  N a ro d z e n ie  je s t o k a z ją  s k ła d a n ia  s o b ie  

— " z a le ż n ie o d w a ru n k ó w  —  c h o c ia ż b y ty lk o s k ro m n y c h  

podarków gwiazdkowych

Środki na 
kaszel 

p o le c a

D ro g e r ia  „ P o d  k o ro n ą “  

Leon Rycbter, Toruń, 
u l C h e łrn m s k a  1 2 . T e l 1 0 2

©egiel $rnoŁ 
Kołcs hiitnlczji, 
Torf pniMny 
itaoopnta 
p o le c a  b a rd z o  k o rz y s tn .  

z  d o s ta w ą  lo c o  p iw n ic a  

H a n d e l o p a łu

A . G ra b o w s k i,

T o ru ń ,  G ru d z ią d z k a  2 7 ,  

n a ro ż n ik W o d n e j.

“E

E
®

Zawiadomienie.
D z iś  d n ia  2 2 .  l is to p a d a  1 9 2 4  r . w  T o ru n iu , p rz y  u l. P ro s te j n r . 2

1

E
O T W A R C IE  
in te re s u h u r to w e g o i d e ta l ic z n e g o w y ro b ó w  c u k ie rn ic z y c h  

p o d  f i rm ą

TEODOR PILL
C z e k o la d a ,c a c a o ,  c u k ry ,b is z k o p ty  n a jp ie rw sz y c h  fa b ry k  k ra jo w y c h  i  z a g ra -  

n ic z n y c h  o ra z  k a w a , h e rb a ta , c u k ie r i tp . w s z y s tk o  w  n a jle p sz y c h  g a tu n k a c h . 

Z  p o w a ż a n ie m  

w ła ś c ic ie l leodor Pili
T o ru ń , P ro s ta 2

ii

M W  is to ii is ! . .M  S 3 lii i!“  

u n ą ta  W  n le J M lę , d n ia 2 8 X I 1 9 ’4  r . n a m a le j s a l .  

P a rk u  W ik to r ji  

wielką zabawę 
X połączoną z przedstawieniem  

C z ę ś ć  T .
,Karpaccy  Górale" d ra m a t  w  3  a k t .  K o rz e n io w s k ie g o  

”  C z ę ś ć  I I .

D e k la m a c ja  „Czarny Szal" U je js k ie g o  

P o c z ą te k  k o n c e r tu  ó  g o d z . 6  te j p rz e d s ta w ie n ia  o » _ m e j 

C e n y  m ie js c : R e z e rw o w e 3 .0 0 z ł, 1  z ’
I I . m ie js c e  1 ,5 0  z ł, w s tę p u  n a 1 ,0 0  z ł . 

G e n e ra ln a p ró b a  o  g o d z . 2 -g ie j P O  p o ł. w s tę p ,5 0  z ł . 
P rz y g ry w a ć  b ę d z ie  o rk ie s tra P o lic j i I  a ń s tw o w e j.

O  l ic z n y  u d z ia ł p ro s i

Zarząd.

G ó rn o ś lą s k i

W ę g ie l  

K o k s
h u tn ic z y  

B ry k ie ty  
w ę g la  k a m ie n n e g o  

W ę g ie l
k o w a ls k i

D rz e w o
o p a ło w e  

p o  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h  
d o s ta rc z a lo c o  d o m  

Franciszek W ohlfeil
u . S u k ie n n ic z a  2 0  T e L  8 7 2

Prima węgiel 
górnośląski 
I drzewo opałowe 

d o s ta rc z a  lo c o  d o m 9  

lu b z e s k ła d n ic y

Leon Jonatowskl,
u l. K o ś c iu s z k i 5 5  - T e L  3 2 9 1

Mloila inteiiaentna pani
d o  g ry  n a  fo r te p ia n ie ( s o lo )  
p o s z u k iw a n a o d z a ra z lu b  
o d  1 . 1 2 . b r . D z ie n n a  g a ż a  
p o c z ą tk o w o  4  z ł . o b  a d  i  k o ­

la c ja . J ó z e f G rz e s z k o w ia k ,  
G ru d z ią d z ,  P I .  2 3 .  S ty c z n ia  1 9  

R e s ta u ra c ja  i w in ia rn ia .

PasleMe Rady Hisjsaui 
w środą, dnia 26 listopada 1924 r. o godx. 

6-tej wieczorem.

— o —

Posiedzenie Wydziołó&i Adminl* 
stracymego i Finansowego

w poniedziałek, dnia 24 listopada 1924 r. 
o godzinie 6-tej wieczorem.

P o rz ą d e k  o b ra d  w y w ie sz o n y w  ra tu sz u .  

T o ru ń , d n ia 1 9  l is to p a d a  1 9 2 4  r .

P rz e w o d n ic z ą c y R a d y  M ie js k ie j 

(-) Dr. Dandelski.

P o d a je  s ię d o  w ia d o m o ś c i , ż e n a  s k u te k  

u c h w a ły  M a g is tra tu  z d n ia  2 0 . b . m . —  c e n y  

z a p rą d  i g a z w y n o s ić b ę d ą :

z a  1  K lw g  ś w ia t ła . . . 6 0  g ro s z y

1 „ s i łę . . . .  3 0  „

„ 1 m ' g a z u . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0  „

C e n y  te  s to so w a n e b ę d ą o d d n ia o s ta t.  

n ie g o o d c z y ta n ia l ic z n ik a w z g lę d n ie g a z o ­

m ie rz a .
O p ła ta  ry c z a łto w a z a o ś w ie tle n ie s c h o d o ­

w e  ja k  ró w n ie ż  d z ie rż a w a z a l ic z n ik i i g a z o ­

m ie rz e —  p o z o s ta je b e z z m ia n y .

Z a rz ą d  E le k tro w n i  i G a z o w n i

w  T o ru n iu .

I amA A o IVŚKI
Telefon nr. 38 GfUdzlądZ, Ul. TOFUńska Adr. tel.: Nowakowski

Fabryka likierów Import śledzi
Hartowny skład kolonialny
Elektryczna palarnia kawy

W iel-i wybór wszelkich artykułów po cenach najniższych 

Najtańsze źródło zakupu dla Kupców.

W -------------------—

D o s ta rc z a m  p o  c e n a c h k o n k u re n c y jn y c h P . P . D e ta l is tó m  

k o lo n ia ln y m  k a ż d ą  i lo ś ć :

Hi Mi h Diii
MD Misi i ii MM

Jon Sokol. Hurtownia koloni.
T e l. 4 3 3  T o ru ń S ta ry  R y n e k  1 5

Wwlp M
s e k re t,  d e m in ja l , ro ln . ,  ra c h ­
m is trz a , k a s je ra , u b e z m e .  

c z a i , u rz ę d n ik a  —  K a s  c h o ro  
s te n o ty p is t , w le k c ja c h

; a ż d e j p o rz e . — Toruń, 
Żeglarska nr. 25.

Gnrtjnrnia
T o ru ń , S tro m a  8 (R y b a k i)  

G a rb u ję w s z e lk ie s k ó ry  

o w c z e  i in n e n a  fu tra  w e ­
d łu g s y s te m u ro s y js k ie g o  

ta k ż e g o to w e s k ó ry n a  
s p rz e d a ż . F r . B ia łk o w s k i .

BIELIZNA 
kupuje się najtauiei 

gdzie ?

u Witkowskie! i

Szewska 26.

H. SpychnlsKi, fotograf, Toruń
Szeroka nr. 2 — Telefon 398

N o w o c z e ś n ie u rz ą d z o n y z a k ła d fo to g ra f ic z n y ,  

fo to g ra f  je , p o r tre ty , g ru p y , z d ję c ia d z ie c ię c e , 

fa m il ijn e , z d ję c ia u rz ą d z e ń p rz e m y s ło w y c h  

i te c h n ic z n y c h . R ó w n ie ż w y k o n u ję T a b la u -  

a lb u m y z n a n y m  a r ty s ty c z n y m  s p o s o b e m . —

Z d ję c ia s p o r to w e !  Z d ję c ia m o m e n ta ln e !

N a ż ą d a n ie p rz y w o ż ę i o d w o ż ę m o ic h k lie n tó w  d o z d ję ć —  

a u te m  f i rm o w e m  b e z z w y ż k i c e n  z a z d ję c ia .

C e n v  n re n u m e ra ty : M ie js c o w e 2 ,5 0  z ł . , z o d n o s z e n ie m  lu b  z a m ie js c o w e  2 ,7 5  z ł . , z a g ra n ic ą  4 ,0 0  z ł . C e n y  o g ło s z e ń : (w ie r s z m ilim e tro w y ) n a s tro n ie ?  ła m o w e j 1 0  g r . N a  s tro m e  
4  ła m o w e j 3 0  g r N a  p ie rw s z e j  S tro n ie  6 0  g r . Z a  o g ło s z e n ia s k o m p lik o w a n e  i z  z a s trz e ż e n ie m  m ie js c a 2 5 %  n a d w y ż k i . O g ło s z e n ia  d ro b n e : w  e rs z  n a p is o w y 1 5  g r ., K a ż d e n a s tę p n e ^ J o o gr. 
R u X to w a rz v s tw  2 0  g r w ie rs z  re d a k c y jn y . K o m u n ik a ty  3 0  g r . w ie rsz  re d a k c . O g ło s z e n ie z a g ra n . 1 0 0 %  n a d w y ż k i . Z a te rm in o w y  d ru k  n ie  o d p o w ia d a m y . O d  c e n  p o w y ż sz y c h  o p u s tó w  n ie  u d z ie la  s ię .  

A d m in is tra c ja  o tw a r ta  o d  9 -e j d o  1 -e j i o d  3 -e j d o  6 -e j . R e d a k c ja  o d  4 -e j d o  b -e j .


